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20 GROSZY. 


WIELKA I MAŁA 
POLITYKA W GENEWIE 


Obrady bieżącej sesji Rady Ligi 
'Narodów sprowadzić należy do ich 
'właściweśo znaczenia, Poprzedzał je 
jprawie już normalny sukces propa- 
$andowy, głównie z Berlina i Mosk- 
iwy, otacza je mgła sensacyjnych za- 
pezen i tajemniczych proroctw., 

ończy się jednak, jak zwykle na 
poprawnem i kompromisowem załat- 
wieniu nieszczególnie zresztą intere- 
'sującego po: dziennego i na 
naradach delegatów, które będą ra- 
czej luźną wymianą zdań, aniżeli ro- 
zmowami o znaczeniu decydującem 
i trwałem, 

Nie przywiązujemy zbyt wielkiej 
wagi do wrzawy, która towarzyszyła 
przyjazdowi ministrów do Genewy, 
zwłaszcza min, Stresemanna, biorą- 


WIELKA ANKIETA „ROBOTNIKA“ 


JAK ŻYJE, JAK PRACUJE, ILE ZARABIA ROBOTNIK 
WARSZAWY 


W. naszej ankiecie o warunkach pła- 
cy i pracy robotników warszawskich za- 
biera dzisiaj głos tow. Wacław Lenga, se 
kretarz Rady Związków Zawodowych w 


Warszawie, 


Tow. Lenga w nadzwyczaj interesują- 
cym wywiadzie omawia opłakane sto- 
sunki na miejskich i państwowych ro- 


botach publicznych. 


„Płace — powiada m. inn. tow. Len- 
ga — winny być ustalone na poziomie, 
przynajmniej „budżetu głodowego“ ko- 
misji statystycznej Wreszcie robotnicy 
muszą być należycie traktowani— tak, 
by ich godność ludzka nie była poniża- 
na“. 

Szczegóły patrz na str. 3-ej. 
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ŁOTWA PODPISAŁA Z ROSJĄ PAKT 
9 NIEAGRESJI 


Ryga, 10 marca. (PAT). Dnia 9 b. | ma między kontrahentami różnicy 


Przedmiotem dy: ji 


A 


30-LĘCIE PRACY POSELSKIEJ TOW. POSŁA 
DASZYŃSKIEGO 


Dziś, w dn. 11 marca, upływa 30 lat 
od dnia, gdy tow. poseł Daszyński zo- 
stał wybrany po raz pierwszy posłem do 
austrjackiego Parlamentu. 

Z okazji tej uroczystej rocznicy, pro- 
letarjat Krakowa urządza w nadcho- 
dzącą niedzielę wielkie zgromadzenie 
ludowe, na którem przemawiać będzie 
tow. pos. Daszyński. Po południu odbę- 


„dzie się w „Domu Robotniczym“ zebra- 


nie towarzyskie. Również rocznicy tej— 
poświęcony został dzisiejszy numer kra- 
kowskiego „Naprzodu“. 


Redakcja „Robotnika“ otrzymała na- 


„POS, DASZYŃSKI 
WARSZAWA 
Krakowska Rada Robotnicza P.P.S., 
zebrana w przeddzień 30 rocznicy 
pierwszych wyborów parlamentar- 
nych, przesyła organizatorowi í. bo- 
jownikowi proletarjatu wyrazy głębo» 
kiej czci i wdzięczności. 
„POS, DASZYŃSKI 
WARSZAWA 


Wyrazy czci i uznania za 30 letnią. 


pracę parlamentarną w obronie klasy 
robotniczej przesyła Rada Woj. P.P.S. 
i Rada Zw. Zaw. w Krakowie”. 

Redakcja „Robotnika* przyłącza się 


stępujące dwie depesze — dla tow. po- | do gorących życzeń dla drogiego towa- 


sła Daszyńskiego: 


rzysza i wodza. 
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IMPONUJĄCY PRZEBIEG STRAJKU 
WŁÓKNIARZY | 


STRAJK OBJĄŁ NIEMAL WSZYSTKIE FARRYKI, OGARNIAJĄC. 
Z GÓRĄ 90 PROCENT WŁÓKNIARZY. WSPANIAŁE WIECE 
STRAJKUJĄCYCH. NIEDOSTATECZNE PROPOZYCJE PRZEMY- 
SŁOWCÓW BIELSKICH. KONFERENCJA U INSPEKTORA PRAC 
W ŁODZI. INTERWENCJA RZĄDU : 


m. parałowany został w Rydze przez | zapatrywań. 
przedstawiciela sowieckiego Arało- | są jeszcze niektóre punkty, głównie 
wa i łotewskiego ministra Spraw Za- | zaś kwestja redakcji uprawnień i zo- 
granicznych Cielensa układ wstępny, | bowiązań Łotwy wobec Ligi Narodów 
dotyczący tych wszystkich punktów | w związku z paktem o nieagresji, 
paktu o nieagresji, co do których nie- (Szczegóły na str. 4). 


DOKOŁA KONFERENCJI MIN. ZALESKIEGO 


cego po raz pierwszy udział w sesji 
i przewodniczącego jej. Nie lekcewa- 
żymy jednak bynajmniej zmaczenia 
obrad genewskich i możliwości, jakie 
one w sobie j 

Dla nas szczególnie ważnem zda- 
rzeniem jest właśnie spotkanie w Ge- 
newie dwuch ministrów, p. Zaleskie- 
go i Stresemanna, w E ary kiedy 
stosunki między Polską a Niemcami 


tak się zaostrzyły z powodu zerwa- 
nia przez stronę niemiecką rokowań 
handi . Atmosfera genewska 
działa kojąco i łagodząco; po rozmo- 
wie dwuch ministrów i po powrocie 
ich do domu łatwiej będzie nawiązać 
zerwane nici rokowań. Pod okiem 
‘Chamberlaina i Brianda rozmowy 
„polsko - niemieckie niewątpliwie bę- 
‘dą miały przebieg pomyślny. Niepo- 
 trzebnie jednak wzywa się przedsta- 
„wicieli W. Brytanii i Francji do po*| 
średnictwa i całkiem nie na miejscu 
jest radość niektórych pism z powo- 
du możliwości takiego pośrednictwa. 

"8 umki polsko - niemieckie i li- 


ZE STRESEMANNEM 
PRZYPUSZCZALNE REZULTATY KONFERENCJI 


Berlin, 10 marca, „Germania“ zazna- 
cza, że treść konierencji między min. 
Stresemannem i min. Zaleskim otoczo- 
na jest narazie tajemnicą, w każdym ra- 
zie koła delegacji niemieckiej są z jej 
przebiegu zadowolone. Zdaje się, że roz- 
patrywano szczegółowo całokształt sto- 
sunków polsko - niemieckich, unikając 


wiązania się już w chwili obecnej ja- 


kiemiś konkretnemi umowami. Rozmowa 
między ministrami, jak przypuszczać na- 
leży, na podstawie wydanego komunika- 


w następujących trzech punktach or- 
jentacyjnych: 1) rokowania handlowe 
polsko - niemieckię zostaną w najbliż- 
szym czasie wznowione, 2) dotychcza- 
sowe zarządzenia wydaleniowe rządu 
polskiego zachowają moc obowiązującą, 
natomiast dalszych wydaleń nie będzie, 
3) sprawa osiedlania się Niemców w Pol- 
sce zostanie załatwiona, w ramach ogól- 
nych rokowań o traktacie handlowym. 
Sei odbyła się w języku angiel- 
skim, 


ŁÓDŹ, 10.III (telefonem). 


Dzień dzisiejszy pozatem, że do 
strajku przyłączyły się mniejsze fa- 
bryczki, które wczoraj jeszcze nie 
strajkowały — nie przyniósł zasadni- 
czych zmian, 

‘Strajk w Łodzi, jak i na prowincji 
jest zupełny. Strajkuje w samej Ło- 
dzi 80 tysięcy robotników, a wraz z 
prowincją liczba strajkujących sięga 
140 — 150 tysięcy robotników, Straj- 
kują robotnicy, majstrzy i większość 
personelu administracyjnego, Strajk 
objął zśórą 90 procent ów, 
zatrudnionych w przemyśle włókien- 


wysyłani są mówcy na wiece. Prze- 
bieg wieców jest imponujący. 


Tomaszów, który wczoraj jeszcze 


nie całkowicie objęty był strajkiem— 
dziś stanął zupełnie, W Zgierzu sta- 


ie, 
i 


nęło kilka małych fabryk, które do- 


tąd pracowały. 
Spokój nigdzie nie został zakłóco- 


"ny, Imponuje powaga, uświadomienie 


i solidarność- strajkujących, wśród 
których nastrój jest dobry. 
Oświadczają, że walczyć będą o swe 
słuszne żądania, aż do zwycięstwa. 


Wczoraj z inicjatywy okręgowego 


penne a Maa toż tu, streszcza się, zdaniem „Germanji", Y Bielsku przemysłowcy zapropo- Ba” vi pracy Mt prany 
: i 2 ali t żki, R i- yła się u niego erencja z 
nacisku z zewnątrz i bez oglądania OPINJA BRIANDA cy propozycję tę, jako Śmiesznie nis- | przedstawicielami Zw, Zawodowych. 


się na to, czy'w danej chwili może 
komuś zależeć na takim czy innym 
układzie sił na Wschodzie Europy. 


Pokój trwały, polityczny i gospo- 
darczy zapanuje między Polską, a 
'Niemcami wtedy jedynie, kiedy opar- 
‘ty będzie na wzajemnem porozumie- 
niu i wzajemnych korzyściach. Łą- 
„czyć z tem jakieś sojusze, nawet an- 
,tyrosyjskie, jakieś bloki europejskie, 
'wciągać w jakieś kombinacje chiń- 
skie do sprawy traktatu handlowego 
„polsko - niemieckiego — znaczy zgó- 
ry skazywać na niepowodzenie i 
nietrwałość wszelką wymuszoną i 
nieszczerą ugodę. 

Oświadczenia zarówno min. Za- 
leskiego, jak i Chamberlaina zaprze- 
'czają zresztą wszelkim pogłoskom o 
jakimś bloku przeciw Sowietom i o 
pakcie angielsko - polskim. 

Sensacja jednak, jaką zgotował 
Mussolini Radzie Ligi przez uznanie 
przynależności Bessarabji do Ru- 
munji, jest demonstracją polityki o- 
/krążania Rosji, kónsekwentnie upra- 
wianej w ostatnich czasach przez 
Anglję, oraz coraz trwalszego soju- 
szu Rządu faszystowskiego z Rządem 
konserwatywnym Angli. Niedawno 

ussolini przyłączył się do ekspedy- 
'eji angielskiej przeciw Chinom, o- 
'becnie naraził się Rosji, by mocniej 
'związać się z Anglją. Awanturnicza 
zachłanność faszyzmu włoskiego, 
wciągającego w swą orbitę Węgry i 

umunję, zaostrza niezmiernie sto- 
sunki na Bałkanie, stawia pod zna- 
kiem zapytania dalsze istnienie Ma- 
ej Ententy i poprzez Jusosławję go- 
dzi znowu we Francję, Jednocześnie 
apetyt Włoch, podsycany przez An- 
glję, szuka już sobie żeru w Azji 
Mniejszej. Współdziałanie Anglii i 
łoch, poza którem ukrywa się ten- 
dencja wskrzeszania tronów monar- 
szych i reakcja społeczna, zawiera 
W sobie poważne niebezpieczeństwo 
dla pokoju. 

P. Mussolini robi wielką politykę 
w Genewie, Wielką politykę chciały 
by uprawiać i pewne czynniki w Rzą- 

ie niemieckim, dla których nawet 


Genewa, 10 marca. (PAT). Wczoraj, 


o godz. 7-ej wiecz., odbyła się konfe- 


rencja Brianda ze Stresemannem. Briand, 
w rozmowie z przedstawicielem „Mati- 
n'a", Korab - Kucharskim, w odpowie- 
dzi na pytanie, jakie jest jego zdanie w 
sprawie zapoczątkowanych kroków po- 


rozumiewawczych polsko - niemieckich, 
powiedział, że odnosi wrażenie bardzo 
dodatnie. Podczas odbytej: właśnie roz- 
mowy ze Stresemannem, minister sko- 


rzystał z okazji, by niemieckiemu mini- 
strowi Spraw Zagr. wyjaśnić, jak słusz- 
ną była teza polityki, zmierzająca do 
wprowadzenia Polski na stałe miejsce 


„do Rady Ligi Narodów. Rzeczywistość— 


powiedział Briand — wykazała, że za- 
siadanie w Radzie przedstawicieli Pol- 
ski i Niemiec łagodzi tarcia i jest nie- 
jako zabezpieczeniem się przeciw mogą- 
cym powstać nieporozumieniom, 


ROZMOWY GENEWSKIE 


P. AUGUST ZALESKI, 
minister e. ' ragraniczaych 


DR. GUSTAW STRESEMANN, 


min, spraw zagranicznych Rzeszy 
Niemieckiej, 


sce. Wielką tą polityką straszą świat 
cały Sowiety. 

My trzymajmy się skromniejszej 
małej polityki, pilnie, oczywiście ba- 
cząc na robotę „wielkich” polity- 
ków. Starajmy się unieszkodliwić za- 
kusy nacjonalistów gdańskich, wspo- 
maganych przez nacjonalistów Rze- 
szy, załatwmy sprawę szkolnictwa 
na Górnym Śląsku ku zadowoleniu 


plomatycznym. - A przedewszyst- 
iem — zmajdźmy wspólny język z 
Niemcami i bez obcej pomocy i na- 
cisku dojdźmy do porozumienia w 
sprawie nawiązania stosunków han- 
dlowych. ; 
Wiadomości, dotąd nadchodzące z 
Genewy, wskazują na to, że przed- 


ką, bezzwłocznie odrzucili. Strajk w 
Bielsku objął wszystkie fabryki, Na 
sobotę zapowiedziany jest w Bielsku 
wielki wiec strajkujących, przy udzia 
le delegatów Zarządu Gł, z Łodzi, 
Również w Łodzi i okolicach przez 
dzień dzisiejszy odbywały się i jutro 
odbywać się będą wiece w unieru- 
chomionych fabrykach, Wobec tego, 
że objęta strajkiem „Widzewska Ma- 
nufaktura* nie pozwoliła na odbycie 
wiecu wewnątrz fabryki, wielki wiec 
odbędzie się jutro przed fabryką. Ko- 
mitet strajkowy nie ustaje w pracy, 
Do wszystkich fabryk i miejscowości 


Na konferencji tej p -Wojtkiewicz po 
ruszył sprawę interwencji Rządu w 
sprawie strajku. 


W sobotę mają przybyć z Warsza- 
wy do Łodzi: główny inspektor pra- 
cy, p. Klott, oraz przedstawiciel de- 
partamentu pracy, naczelnik wydzia- 
łu ministerjum pracy, p. Ulanowski, 
celem zapoznania się na miejscu z 
sytuacją strajkową i ewentualnie pod 
jęcia kroków celem doprowadzenia 
do zlikwidowania zatargu. 

Na str. 2 podajemy obszerny wy- 
wiad z tow, Szczerkowskim. 


W OBRONIE DEMOKRATYCZNEJ ORDYNACJI 
WYBORCZEJ 


UCHWAŁY KOMISJI PARLAMENTARNEJ Z. P. P. S. 


Komisja Parlamentarna Z. P. P. S. na 
wczorajszem posiedzeniu obradowała 
nad wnioskami, złożonemi przez proi, 
Głąbińskiego na onegdajszem posiedze- 
niu Komisji Konstytucyjnej Sejmu, 

Komisja Parlamentarna, wysłuchawszy 
sprawozdania tow. posła Czapińskiego, 
powzięła po dłuższej dyskusji, przepro- 
wadzonej pod przewodnictwem tow. 
Niedziałkowskiego, jednomyślnie nastę- 
pującą rezolucję: £ 

„Komisja Parlamentarna Z. P. P. S. 
stwierdza, iż wnioski prof. Głąbińskiego 
w sprawie ordynacji wyborczej zmie- 
rzają do tego, aby: 

1) w drodze podniesienia dzielnika 
osłabić reprezentację proletarjatu i ra- 
dykalnego włościaństwa; 

2) zmniejszyć w sposób niesprawie- 
diwy reprezentację mniejszości narodo- 

ch; 


3) diwori na Wschodzie zamknię- 


te w sobie obozy narodowościowe, nie- 
dostępne dla współdziałania z polskie- 
mi radykalnemi obozami społecznemi 
i powodujące zaognienie walk narodo- 
wościowych na kresach. 

Wobec tego Komisja Parlamentarna 


Z. Z. P, P, S. uważa wnioski prof. Głą-, 


bińskiego za zamach na prawa ludu 
pracującego i na demokrację, a zarazem 
na interes państwowości polskiej. 

Piętnując ten zamach, Komisja poleca 
przedstawicielom Z. P. P. S. i Komisji 
Konstytucyjnej, aby użyli wszelkich 
środków celem niedopuszczenia do 
uchwalenia szkodliwych pomysłów en- 
deckich, 

Zarazem Komisja postanawia zwrócić 
się do C. K. W. z propozycją prowadze- 
nia w dalszym ciągu w całym kraju ener 
gicznej akcji uświadamiającej i prote- 


stacyjnej przeciwko endeckim zama- 
LL 
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WCZORAJSZE 
POSIEDZENIE SENATU 


Wczoraj Senat 


Z BRAKU PRACY 
I ŚRODKÓW DO ŻYCIA 
«18-letni Henryk Szponko (Majowa nr. 


zakończył dyskusję | 2) otruł się esencją octową we wsi Ano- 


nad budżetem Min. W. R. i O. P. oraz | polu, śm. Bródnie. Młodocianego despe- 


stawiciel Polski, min. Zaleski, trzy- rozpoczął dyskusję nad budżetem Min. 


ma się raczej tej „małej“, ale poży- 


Poczt i Telegrafów. 


rata przewięziono na Pelcowiznę, skąd 
Pogotowie przewiozło go do szpitala 


,| Przemienienia Pańskiego, Przyczyna roz 


© 


P: Stresemann jest zbyt ustępliwy | przedewszystkiem ludności śląskiej, | tecznej polityk: j i i 
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EERE Sir.: SEENE EEA „ROBOTNIK, piątek 11 marca 1927 r. 


WALKA ZAROBKOWA ROBOTNIKÓW 
' PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 


NĘDZA WŁÓKNIARZY.—IMPONUJĄCY PRZEBIEG STRAJKU.— 
KOMUNIŚCI JAKO ŁAMISTRAJKI 


Wywiad z tow. posłem Szczerkowskim 


— Co skłoniło robotników przemysłu 
włókienniczego do żądania podwyżki? 
— Muszę zaznaczyć naprzód, że prze- 
mysł obecnie wchodzi w warunki nor- 
malnego rozwoju. W związku z wiel- 
kiem zapotrzebowaniem towarów włó- 
kienniczych, oraz ze względu na sezon 
letni, który się rozpoczął przed miesią- 
cem, konjunktura obecnie jest b. dobra. 
Świadczy o tem najlepiej to, że cały 
'szereg fabryk, które dawniej pracowa- 
ły kilka dni w tygodniu, obecnie pracują 
przez cały tydzień. Wszystkie niemal 
fabryki pracowały przed strajkiem na 

:2 i 3 zmiany. 

— Jak się kształtują zarobki naszego 
włókniarza w stosunku do płac za gra- 
nicą? ~ 

a —— Zarobki naszego robotnika są ni- 
“kłe w stosunku do płac w krajach są- 
siednich (Niemcy, Czechosłowacja, Au- 
strja). Mam przed sobą statystyki płac 
ze źródeł przemysłowych. 

W fabrykach, gdzie robotnik najle- 
‘piej zarabia, przeciętna płaca dzienna 
przedstawia się jak następuje: u Geyera 
'5 zł, Szajblera i Grohtfana 6 zł, Poz- 
nańskiego 4,95, Widzewska Manufaktu- 
‘ra 4,78, Eisenbrann 5 zł, B-cia Samet 
'5 zł. W fabrykach tych, a zwłaszcza 
‘tam, gdzie są większe stawki, pracuje 
robotnik ponad 8 godzin. Gdybyśmy 
"chcieli wziąć te stawki przy ścisłem u- 
'względnieniu 8 godz. dnia pracy, to by: 
łyby one znacznie niższe. - 

Nawet w przemyśle wełnianym, gdzie 
"robotnik powinien znacznie więcej za- 
'rabiać, płace również są liche. U Barciń 
skiego zarabia robotnik 6.30 dziennie, 
u Leonharda — 6.20. 

Wedle mego przekonania, gdyby się 
' wyodrębniło płace poszczególnych kate- 
gorji, to wypadłyby one znacznie go- 
rzej. W niektórych fabrykach większego 
i średniego przemysłu, zarobki są zna- 
cznie niższe, a w szczególności na pro- 
wincji, gdzie zarobki wahają się od 2 d 
3 zł. dziennie. 

— Ile robotnik potrzebuje na skrom- 
ne utrzymanie? 

— Wedle danych statystycznych na 
najskromniejsze utrzymanie swoje i ro- 
'dziny robotnik potrzebuje 7 zł. 13 śr. 

Wśród włókniarzy w okręgu łódzkim 
panuje tedy straszna nędza. Związki o- 
ceniwszy należycie obecną - sytuację i 
ciężkie położenie robotników, uważały 
za nieodzowne wystawienie żądania 25 
proc. podwyżki, która, podług mnie jest 
mińimalna. 

— Czy strajk był nieunikniony? 

— Tak. Zdawaliśmy sobie sprawę, iż 
bez walki żądania tego nie osiągniemy. 
Chcemy nietylko wyrównać wzrost dro- 
żyzny, ale podnieść płacę do wyższego 
poziomu, aby 'polepszyć odpowiednio 


i 
Dnia 7 b. m. odbyło się uroczyste otwar- 


OTWARCIE 


PIERWSZYCH W POLSCE KUR- | pielęgniarek żłobków fabrycznych w obec- 

władz 
i pokrew- 
nych instytucji społecznych. Zebranie za- 
gaił tow. poseł Arciszewski w pełnej sali 
44, 
gdzie słuchaczki, przybyłe w liczbie dwu- 
dziestu kilku ze wszystkich dzielnic Pols- 


SÓW DLA PIELĘGNIAREK 
ŹŁOBKÓW FABRYCZNYCH 


Jak wiadomo, uchwalona przez Sejm 
ustawa z dnia 2 lipca 1924 „w przedmiocie 
"pracy kobiet i młodocianych”, chcąc zmniej 
szyć przerażającą liczbę śmierci niemowląt, 
"szczęgólniej wśród fabrycznego proletarja- 
„tu, i dać choć minimalną ochronę macie- 
'rzyństwu robotnic, — postanawia w jednym 
.z artykułów, że wszędzie, gdzie przedsię- 
Ibiorca zatrudnia więcej jak 100 kobiet, tam 
muszą być żłobki, by-robotnice matki kar- 
miące, mogły spełniać te obowiązki podczas 

~ „pobytu w fabryce, czy zakładzie. Š 
, Jednak to dobrodziejstwo tak ludzkie i 
konieczne dla życia tysięcy maleństw, nie 
‘może doczekać się u nas zrealizowania, 
"gdyż „Lewiatany” nasze solidarnie pracują 
by jak najdalej odsunąć chwilę tego nie- 
wielkiego wydatku. który ma obciążać fa- 
"brykanta. Lecz chwila ta nadejść musi — 
„nie prędżej to trochę później! — to zależeć 
i będzie od nacisku rzesz pracujących, a w 
pierwszym rzędzie od uświadomienia, .sa- 
mych robotnic, 
| Tymczasem, nie tracąc czasu, trzeba przy 
| gotować cały zastęp ideowych, wykształco- 
„nych pielęgniarek, któreby z umiłowaniem 
sprawy, umiały nietylko: zastąpić dziecię- 
ciu matkę, gdy ona pracuje przy warszta- 
cie, ale by tę matkę nauczyć rzeczywistej 
higieny niemowląt. W łonie Centralnego 
Wydziału Kobiecego P. P. S. powstał kil- 
‘ka miesięcy temu wniosek posłanki Praus- 
sowej, by przystąpić do założenia wzoro- 
wych kursów dla pielęgniarek żłobków w 
stolicy. Wniosek ten| znajduje wielkie zro- 
zumienie w Robotniczym Wydziale Opieki 
nad Dzieckiem. Powstały Komitet organi- 
zacyjny, powołany z dwuch powyżej wy- 
mienionych wydziałów z posłem tow. Ar- 


ciszewskim na czele, opracowuje w dość | 


krótkim czasie program kursów, zatwier- 
dzony przez Min. pracy, powierzając głów- 
ne lekarskie kierownictwo tow. Dr. med, 
J. Budzińskiej-Tylickiej, a administrację — 
tow. L Zielińskiej, 


‘byt robotnika. Podniesienie płac niewąt- 


pliwie wzmocni rynek wewnętrzny i pod- 
niesie konsumcję, co. dla samego prze- 
mysłu będzie miało wielkie ' znaczenie. 
Wyroby bawełniane idą przeważnie na 
rynek wewnętrzny. Na eksport idzie za- 
ledwie 10 proc. ogólnej produkcji. Zre- 
sztą jeśli chodzi o eksport, to najwięcej 
się tem zajmują fabryki bielskie. Dlate- 


go też uważam, że podwyżkę, jakiej żą- 


dają robotnicy, mogą . przemysłowcy 
przyznać bez żadnej straty dla siebie. 

— Jak się rozwija akcja strajkowa? 

— Strajk rozwija się imponująco. Ob- 
jął już niemal cały przemysł włókienni- 
czy w Polsce. Jeżeli gdzieś pracuje jesz- 
cze garstka ludzi, to nie ma to żadnego 
znaczenia dla całokształtu akcji straj- 
kowej. W strajku tym masy robotnicze 
hartują ducha, solidarność panuje wiel- 
ka. Robotnicy wytrwają w strajku do- 
póty, dopóki nie odniosą zwycięstwa. 

— Jak się zapatrujecie na interwencję 
Rządu? j 

— Min. Pracy zamierza w naszej spra- 
wie interwenjować. Zasadniczo prze- 
ciwko temu nic nie mamy, ale zastrze- 
gamy się zgóry przeciwko jakiemukol- 
wiek rozjemstwu. ; 

Walkę naszą opieramy na własnych 
siłach klasy robotniczej i nie chcemy się 
od żadnych czynników uzależniać. 

— Jaka jest sytuacja na mieście wśród 
robotników? 

— Obecnie wszędzie panuje spokój i 
karność oraz posłuszeństwo względem 
władz związku. Gdyby przemysłowcy 
nie uwzględnili żądań robotników i 
strajk przeciągnąłby się, sytuacja mogła- 
by się zmienić na gorsże, albowiem tam, 
gdzie strajkuje zgórą 130 tys. robotni- 
ków i gdzie jest 10.000 bezrobotnych, 
tam o palny materjał nietrudno. 

— Czy nikt nie przeszkadza akcji 
strajkowej? 

— W strajku tym pojawiły się pewne 


elementy, które zasługują na bezwzglę-: 


dne potępienie. Próby ich w zarodku 
stłumiono. Do nich należą Łatkowskie- 
go „Trade Uniony*”, zw. rob. przem. 
włók, pod nazwą „Jedność”, pozatem 
„Polska Praca”, która wydała specjalne 
odezwy. Pozatem strażacy w Widzew- 
skiej Manufakturze, towarzystwo bok- 
serów (1) w fabryce „Krusze i Ender" 
w Pabjanicach, oraz grupa niezależnych 


socjalistów" (!) -z Marcelim  Poliskim 


na czele. Wszystkie te grupy oddały się 
na usługi reakcji. Ale robotnik, świa- 
dom swego celu nie pozwolił się oszukać 
i odrzucił propozycje nieproszonych o- 
piekunów. Rolę łamistrajków odegrali 
również dowódcy tak zw. „czerwonej o- 
pozycji” w fabryce „Zawiercie. 
grun: 


cie tych. pierwszych w Polsce kursów dla 


mości delegatów i przedstawicieli 
państwowych, samorządowych 


„Ogniska oświatowego” na Wolskiej 


ki, mają na czas kursów swój internat i 
wykłądy. P. Krakowski, imieniem Min. 
Pracy witał zapoczątkowanie dzieła reali- 
zacji żłobków fabrycznych. Przemawiali je- 
szcze przedstawiciel Magistratu, p. Dobra- 
czyński, naczelnik wydz. op. społ, który 
podkreślając znaczenie kursów, obiecał ma- 
terjalnie je poprzeć, Sen. tow. Kłuszyńska 
w imieniu C, Wydz, Kobiecego.i Sen. tow. 


Kopciński w imieniu Gł. Zarządu T. U. R. 
zaznaczyli kulturalne i ideowe znaczenie 
kursu i: pragnienie jaknajszybszego zreali- 


zowania żłobków fabrycznych. 
Dłuższe przemówienie dała kierowniczka 


kursów Dr. med. J. Budzińska-Tylicka, re- 
ąc program kursów, który. obejmuje 3 
higjeniczno-lekarski 
teoretyczny, 2) praktyczne zajęcia uczenic 
w wielu państwowych, samorządowych i 
społecznych instytucjach i klinikach uniwer 
syteckich, oraz 3) grupa społecznych wy- 
kładów, które dadzą słuchaczom światopo- 


te 


oddzielne działy: 1) 


śląd na ich obywatelskie prawa i obowiąz- 
Dr. B.-T. 


W piątek, dnia 11 b. m. o godz. 7 


wiecz., w lokalu Dzielnicy Jerozolim- 
skiej P. P. S, (Chłodna 41) tow. pos. 


Zygmunt Zaremba wygłosi odczyt na 


temat: » 
„ŚWIATOWE ZAGADNIENIA GO- 
SPODARCZE*, 


nicy, sz) 
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|sprawy szkolnictwa wygłosił 


Wstęp dla członków partji wolny, 
Dla sympatyków bezpłatne bilety mo” 
żna otrzymać w Sekretarjacie Dziel- 


 nosciam1 


PARLAMENT 


SENAT 


Wczorajsze całodzierne posiedzenie 
Senalu pochłonęła dyskusja nad budże- 
tem Min. Wyzn. Rel. i Ośw. Publ. W 
przemówieniach przebijała troska o roz- 
szerzenie naszej sieci szkolnej, różnice 
zachodziły tylko co do systemów peda- 
gogicznych i co do stosunku szkoły do 
religi. 


Stanowisko Z. P. P. S. uzasadnił w 

doskonałem przemówieniu sen, tow. 
Kopciński, zwalczając w szczególności 
sławetny okólnik Min. Bartla o przy- 
musowej -spowiedzi. 
Przemówienie przeniknięte szeroką 
tolerancją i nowoczesnym poglądem na 
sen. St. 
Kalinowski. 

; —— 

Wczoraj Senat w dalszym ciągu obrado- 
wał nad budżetem Min. Oświaty. 

Sen. Kaniowski (Piast) przemawia za u- 
jednostajnieniem szkoły powszechnej, uwa- 
żając 1 i 2-klasowe szkoły za zło konieczne. 
Co do szkoły średniej wypowiada się za ty- 
pem humanistycznym w 'przeciwstawieniu 
do typu matematyczno - przyrodniczego, 


"który nie znalazł poklasku w społeczeńst- 


wie, Mówca podnosi sprawę uciążliwych 
taks w szkołach państwowych i domaga się 
stosowania zwolnień. 

Sen, Kalinowski (Wyzw.) omawia okólnik 
Ministra Bartla o praktykach religijnych, 
dowodząc, że idzie on znacznie dalej, niż 
wymaga Konstytucja i konkordat. Okólnik 
wyszczególnia obowiązkowe praktyki reli- 
gijne, np. trzykrotną spowiedź w ciągu ro- 
ku, nadaje przytem przywileje prefektom 
na zebraniach szkolnych, czyli precyzuje 
rzeczy, których nikt się nie domagał i jest 
bardziej katolicki od papieża. 

Pozatem podobno do okólnika dodano ja- 
kieś dodatkowe wyjaśnienia co do sposobu 
stosowania, Są to metody niepraktykowa- 
ne. 

Mimo zapowiedzi zmian i ulepszeń w bud 
żecie oświaty, jest on gorszy niż w r.. 1925. 
Zarówno w sumie globalnej, jak i w poszcze 
gólnych pozycjach jest niższy, gdyż nie u- 
względnia się różnicy, wynikłej ze spadku 
złotego. Okazuje się także, że czerpie się 
pewne dochody ze źródeł antykonstytucyj- 
nych, bo z zamaskowanych opłat za bez- 
płatne w zasadzie nauczanie, 

Mówca następnie omawia programy szkół 
zaznacza, że dotacje na szkoły wyższe są 
zbyt nikłe i gorąco popiera słuszne postula- 
ty mniejszości narodowych w sprawach 
szkolnictwa. 

Zgłasza wniosek podwyższenia funduszu 
na budowę szkół z 2 milj. na 10, milj. oraz 
proponuje powiększenie pozycji na etaty 
nauczycielskie o 1,200.000 zł. ` 

Sen. ks. Brandys (Ch. D.) pomiędzy inne- 
mi podkreśla, że pobory duchowieństwa ka 
tolickiego są bardzo niskie. 


MOWA TOW. KOPCIŃSKIEGO . 


Mówca zarzuca Ministerjum brak pla- 
nu i myśli na przyszłość, co wynika 
choćby przy zestawieniu tego,. co się 
przeznacza na nowe etaty i na budow- 
nictwo z istótnemi potrzebami. Jeśli 
rzeczy pójdą dalej w tem tempie, to po- 
trzebną ilość etatów będziemy mieć za 
lat kilkadziesiąt, a budynki za lat kil- 
kaset.. 

W polemice z s. Szebekówną mówca 
wykazuje, że właśnie arystokratyzmem 
jest tworzenie innej szkoły dla warstw 
uprzywilejowanych, a innej dla szero- 
kich mas i dlatego postulat szkoły jedno 
litej musi być spełniony. W całej Euro- 
pie ta sprawa jest na porządku dzien- 
nym i Polska musi dostosować szkol- 
nictwo do swojejedemokracji, Przezna- 
czanie szkoły dla dzieci „specjalnie 
uzdolnionych” jest niewłaściwe, bo w 
jakim wieku następuje moment osta- 
tecznego ujawnienia tych zdolności. 

Co do okólnika p. Bartla, to nie wy- 
pływa on ani z Konstytucji, ani z kon- 
kordatu, lecz dobrowolnie rozszerza 
wpływy kleru. Tenorem przemówienia 
sen. Szebeko było, że socjaliści walczą 
z religją. Nikt tak, jak my nie pragnie 
urzeczywistnienia nauki Chrystusa, 
nauki ubogich, miłości bliźniego i miło- 
sierdzia. Ale tam chodzi o ideę, a tu o 
władzę. Żądamy szkoły świeckiej, uwa- 
żając, że podniesie ona właśnie szacu- 
nek dla religji, nie stwarzając przymu- 
su, a umożliwiając jej naukę tym, któ- 
rzy tego pragną: Przymus wykonywa- 
nia praktyk nie godzi się z tym szacun- 
kiem, a okólnik stwarza ten: przymus, 
stawia prelekta'ponad dyrektora szko- 
ły i czyni go nieusuwalnym. Mówca 
zarzuca nieszczerość w przedstawieniu 
sprawy tak, jak gdyby dotąd dzieci 
nie mogły uczęszczać do spowiedzi i do- 
piero okólnik to prawo im przywracał. 
Ustosunkujcie się Państwo po chrześci- 
jańsku do nauki religii i nie czyńcie z 
tego krucjaty. Duchowieństwo prote- 
stuje przeciw udziałowi w pogrzebie 
ucznia samobójcy, a jednocześnie urzą- 
dzało się oficjalne nabożeństwa za Nie- 
wiadomskiego. Okólnik p. Bartla wy- 
pływa zresztą z pobudek politycznych. 
Rząd spotykał się z początku z trud- 

ściami ze strony duchowieństwa, 


które frondowało. Pamiętamy uchwały 
zjazdu biskupów. Potrzebny więc był 
jakiś rewers, aby duchowieństwo usło- 
sunkowało się inaczej i istotnie obecnie 
jest przychylniejsze. Czy wolno jednak 
było p. Bartlowi dochodzić do tego tą 
drogą i czy dobrą pamięć w przyszłych 
Ach zaskarbił sobie tem p. Bar- 
el. 

Co do szkół mniejszości byliśmy prze- 
ciwni utrakwizacji, lecz skoro ustawa 
jest, to musi obowiązywać. I tu jednak 
stosuje się podwójną miarę i podwójną 
moralność. Nie chce się do szkoły utra- 


kwistycznej posyłać dzieci polskich, 


bo szkoła ta wynaradawia. A czy ukra- 
ińskich i białoruskich nie wynarada- 
wia? Prócz tego stosowano niewłaściwą 
agitację np. macierz szkolna wydała 
odezwę, podpisaną przez inspektora 
szkolnego, wzywającą Białorusinów do 
żądania szkoły polskiej, bo inaczej nie 
dostaną ziemi, Inspektora nie ukarano, 
a zasłużoną instytucję użyto do dema- 
$ogicznej agitacji, 

Mówca wnosi rezolucję, żądającą wy- 
cofania okólnika p. Bartla. 

W. dalszej dyskusji zabierali głos: sen. 
Hammerlinś, sen, Godlewski (Ch. N.), sen. 
St Nowak (Wyzw.), sen. Bogdanowicz (Bia- 
łorus.), który szeroko omawiał stosunek 
Rządu do cerkwi prawosławnej, sen, Ha- 
sbach (Niem.), domagający się udzielenia 
Niemcom autonomii kulturalnej, sen. Kar- 
piński (kl, Ukr.), który domagał się znowe- 
lizowania ustawy o szkole utrakwistycznej. 

Sen, ks. Maciejewicz zarzuca obecnemu 
kierownictwu Ministerjum obojętność na 
sprawy religijne, 

Wkońcu przemawiał sen. Błyskosz, ata- 
kując sen. sen. Karpińskiego i Pasternaka. 
Odpowiadał sen. Karpiński, poczem ponow- 
nie zabrał głos sen. Błyskosz, który nazwał 
sen, Karpińskiego niepoczytalnym. 

Przystąpiono do budżetu Min. Poczt i Te- 
legrafów, który referował sen. Szereszow= 
ski, który dowodził, że taryfa jest u nas nie- 
wysoka (71) i dlatego liczniki można wpro- 
wadzić. Są one także w innych „krajach. 

Po przemówieniu sen, Bodka (k. żyd.) dy- 
skusję ukończono. 

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 10 
rano. 


Z KOMISJI SENACKICH 


Senacka Komisja Spr. Zagr. i Wojsko- 
wa rozpatrywała wczoraj ustawę o po- 
borze rekruta w 1927. 

Po dyskusji i wyjaśnieniach przedsta- 
wiciela M. S. Wojsk. pułk, Petrażyc- 
kiego ustawę przyjęto. 


POSIEDZENIE KOMISJI 
ADMINISTRACYJNEJ 


Posiedzenie Komisji Administracyjnej 
dla dokończenia 3-$go czytania ustawy o 
gminie wiejskiej zostało zwołane na 
piątek godz. 4 popoł. 

Jak wiadomo, porozumienie osiągnięte 
w sprawie samorządu gminy wiejskiej 
zostało na ostatniem posiedzeniu zerwa- 
ne. Widocznie w ciągu ostatnich 2 dni 
porozumienie zostało ponownie nawią- 
zane. 


< SPRAWA USTAWY 
0 ZGROMADZENIACH 


Wczoraj obradowała podkomisja wy- 
brana dla sprawy ustawy o zśromadze- 
niach, Rozprawy prowadzone na zasa- 
dzie referatu posła Kiernika wykazały 
możliwość osiągnięcia porozumienia, W 
piątek popołudniu dalsze obrady podko- 
misji, która we wtorek przedstawi ko- 
misji wyniki swej pracy. 


USTALENIE CENY 
CUKRU 


Min. Skarbu w porozumieniu z Min. 
Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa wy- 
dał rozporządzenie ustalające cenę cu- 
kru na 87.50 zł, za 100 kilo. 


Tak oto obywatel konsu- 
mule cukier w Polsce... 


_ | niczej, Warszawa. Warecka 9, 


ŚLEDZTWO | 
W SPRAWIE NADUŻYĆ | 
W URZĘDZIE ŚLEDCZYM | 


Aresztowanie b. podkomisa- 
rza Dobieckiego 


Wczoraj sędzia śledczy p. Jaworow= 
ski, w porozumieniu i na mocy decyzji 
podpr. Sądu Okręgowego, p. Wóycic=: 
kiego, nakazał aresztowanie b. 
misarza Urzędu Śledczego, Leonarda Do- 
bieckiego. 


POSIEDZENIE KOMISJI. 
OPINIODAWCZEJ 
PRACY 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko- 
misji Opinjodawczej pracy. Przewodni- 
czący, tow. Ziemięcki, poinformował o . 
stanie prac przygotowawczych w spra- 
wach, zleconych przez Komisję poszcze- 
gólnym referentom, lub podkomisjom, o- 
raz o wynikach wystąpień Komisji w 
konkretnych sprawach, w szczególności: 
w sprawie cukru. Przewodniczący poin- 
formował również o konferencji z wi- 
ce - premjerem Bartlem, na której mię- 
dzy innemi, postanowiono stosować, 
tryb przekazywania spraw  Komisjom 
taki, ażeby miały czas do przygotowa- 
nią swoich opinii. 

Ustalono również, iż przewodniczący: 
Komisji, ewentualnie łącznie z innymi! 
jej przedstawicielami, będzie miał może: 
ność co tydzień komunikowania opinii i 
wniosków Komisji bezpośrednio wice-' 
premjerowi. 

Na najbliższej konferencji z wice- 
premjerem w poniedziałek, przedstawi-' 
ciele Komisji przedłożą materjały, oś-; 
wietlające zagadnienie płac robotników' 
i pracowników umysłowych. ' 

Komisji przekązany został do opinii, 
projekt ustawy o umowie pracy prac. 
umysłowych. Referat w tej sprawie 
przedstawiony będzie na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń. 

Komisja postanowiła również wystą-! 
pić z opinją o noweli do ustawy o roz- 
budowie miast, oraz z opinją w sprawie! 
państwowej polityki kredytowej, wobec) 
tego, że Komisja Opinjódawcza Rolnicza: 
złożyła Rządowi w tej sprawie swoje 
wnioski, Na najbliższem posiedzeniu Ko-. 
misji, w przyszły czwartek, wysłuchany! 
będzie referat i zdefinjowana opinja w: 
sprawie projektu ustawy przemysłowej.: 
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Tow. Antoni Podwysocki 


(„K AR OL“) 


E E E 9 N N 


Otrzymaliśmy wiadomość o śmier-. 
ci tow, Antoniego Podwysockiego.. 


Tow. Podwysocki znany był w ko-' 
łach partyjnych, jako człowiek wiel-- 
kiej prawości, charakteru i nie-. 


złomnej wierności dla idei. Był ôn w 
każdej chwili gotów oddać swe siły 
dla zwycięstwa Sprawy robotniczej.' 
W życiu prywatnem i koleżeń- 
skiem tow. Podwysockiego cecho- 
wała niezwykła czujność na wszel-' 
kie nieszczęście ludzkie, oraz wiel.. 
ka ofiarność w każdym wypadku, 
gdy chodziło o przyjście z. pomocą 
potrzebującym. 3 
Tow. Podwysocki w okresie wiel- 
kiej wojny stanął w szeregach partji 
naszej, biorąc na siebie każdy powie- 
rzony mu obowiązek. Widziano Go. 
więc w latach 1914 — 18 kolejno na: 
różnych posterunkach pracy legalnej, 
półlegalnej i nielegalnej.. 
W 1917 roku, w okresie, kiedy pa-: 
rtja zaczęła zbrojną walkę z władza-, 
mi okupacyjnemi — tow. Podwysoc-. 
ki był jednym z najpierwszych, któ-' 
rzy oddali się do dyspozycji Pogoto-. 
wia Bojowego, powołanego wówczas: 
przez Centralny Komitet Robotniczy: 
P. P. S. x > oz 
Nie oglądając się na swój wiek, a-. 
ni na zdrowie, już wówczas mocno: 
nadszarpnięte — tow. Podwysocki: 
wypełniał każdą zleconą mu czyn-, 
ność i — czy to jako zarządzający, 
składami broni, czy jako skarbnik— | 
umiał tyle w swą pracę włożyć en-. 
tuzjazmu, że nawet wśród młodszych: 
swych współkolegów budził podziw) 
dla swej płomiennej wiary w potę-' 
gę słusznej idei. : gy” 
Po odzyskaniu niepodległości tow.: 
Podwysocki pracował w  Central-, 
nem Biurze Wyborczem, a. następ- 
nie w biurze Centralnego Komitetu 


NPS GRACZA P. P. S. jako skarb-' 
ni 


Przed paru laty wycofał się z czyn-! 
nej roboty partyjnej, zmożony cięż=' 
ką chorobą, która onegdaj Go za-: 
brała. w. 

Żegnając tem krótkiem wspomnie- | 
niem pośmiertnem tow. Podwysoc=' 
kiego, składamy nad Jego mogiłą wy- 
razy serdecznego żalu. ` 


RENA NEO E ED ROGER GO E r SPOKEY 
Czytelnicy „Robotnika”, zaopatrujcie A 
się w książki tylko w Księgarni Robot- 
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„ELITA“ 


Czarny, endecki faszyzm  niewąt- 
pliwie czyni wielkie wysiłki organi- 
jne. Dmowski wydaje serję bro- 

i objeżdża prowincjonalne or- 
ganizacje swego „obozu'; powstaje 
cały szereg pism nowych lub zreor- 
|ganizowanych, jak np. „Arwangarda” 
a, „Trybuna Narodu" K. H. 
oztworowskiego, „Myśl Narodowa" 
‘w Warszawie i t. d. Codzienna „wiel- 
fga" prasa endecka popiera te wysił- 
(ki, ale — z pewną ostrożnością, nie 
Jehce (na niepewne) rezygnować z 

„atutu parlamentarnego. 

Sytuacja endecji — trzeba to zro- 
zumieć — jest trudna. W r. 1922, 
przy wyborach liczyła na uzyskanie 
większości przy pomocy Dubadecji i 
Chadecji. Gdy tego nie osiągnęła, 
'skaptowała sobie Piasta, potem na- 
wet NPR. Zdawało się, że jest u 
szczytu potęgi i władzy. Wypadki 
majowe odrzuciły endecję wstecz, o- 
gromnie ją osłabiły. Część klijenteli 
politycznej (np. inteligencja urzęd- 
nicza) odsunęła się od endecji; cha- 
decja zaczęła się „stawiać” i odre- 
parowywać; w wojsku wpływy ende- 
ckje zmalały kolosalnie. 

Nastąpił kryzys partji, niewątpli- 
wy. Dokąd iść i jaką drogą? Jak 
przywrócić sobie utracone wpływy? 
Zaczęły się rozterki; wpływowy nie- 
śdyś St Grabski usunął się. Nato- 
miast wrócił do szeregów w tej cięż- 
kiej chwili stary wódz Roman Dmow- 
ski i rzucił nowe hasło, hasło właści- 
wie faszystowskie, hasło tworzenia 
"Obozu W. Polski”. Na razie — mó- 
wit D, — nie będziemy brali udziału 
w czynnej polityce, np. parlamentar- 
nej — będziemy natomiast „organi- 
zować naród", organizować nie na 
wzór parlamentarnych stronnictw, 
lecz na wzór faszystowskiej hierar- 
chji Hasłem — polityka  „narodo- 
wa' w miejsce „klasowej”, polityka 
obrony kapitału. Nadzieją — że 
przyjdzie jakiś moment dogodny, 
np. kry: walutowy, pucz komuni- 

"styczny, klęska w polityce zagranicz- 
nej — i w wystąpi „obóz“. 
Czy i jak pracuje w wojsku — nie 


emy. 

To jest obóz prawdziwego, czar- 
nego faszyzmu, który nie tai się 
wcale z tem, że zamierza złamać 
„demokrację i klasowe organizacje 
robotnicze. Jest to ABC. panów z 
' „obozu“. 

Przyjrzyjmy się jednak, na co ci pa- 
nowie liczą i jakiemi ideałami operu- 
ją. Podstawową ideą, głównym atu- 

'tem jest klerykalizm — dziki szalo- 
| 'ny klerykalizm. Taki, jakiego po- 
prostu jeszcze nie było. Ci panowie 
'eżołgają się u stóp episkopatu i błaga- 
ją o poparcie, przyrzekając ślepe po- 
'słuszeństwo, P. Rostworowski do- 
gadał się do takich słów (Nr. 10 „Try 
„buny''), że broniąc t. zw. Ligi Katoli- 
„ckiej przed zarzutami partyjności, 
powiada, że Liga winna być „po 
rozkazami biskupów“. Prof. Jawor- 
'ski ośmielił się przypomnieć, iż Liga 
Katolicka winna szerzyć miłość a nie 
'nienawiść; oburza to poetę „Ligi“ i 
'„Obozu”. Co? — woła 0- 
'stworowski — miłość?! Trzeba u- 
czyć się także i nienawiści! Nawet— 
woła R. — „krucjata, jeżeli kościół 
‘każe!“ 
Wobec tego też w wierszu „Na- 
przód” poeta oboźnych zaczyna pieśń 
‘bojowa: 
„Na ramię broń, na piersi krzyż 
I naprzód w imię Boże! 
Wolę narodu mieczem pisz”... itd. 


Krucjata „w imię Boże” przeciw- 
iko rodakom, nie życzącym sobie ka- 
ipitalistyczno - narodowego faszyzmu 

mowskiego! 

Inną znowu, nieco pożyczoną, ide- 
ologijkę pitrasi w „Awangardzie” p. 
Wyrzykowski (Nr. 2), donosząc, iż 
najważniejsze — to stworzyć „elitę” 
narodu, która „z woli ducha narodu“ 
i „reprezentując dziejową wolę naro- 
'du" zie wytyczała narodowi dro- 
gi dziejowe i zarazem zapewne bro- 
niła kapitału wobec uroszczeń poli- 
tyki klasowej robotników, „Tylko u- 
jjęcie władzy przez silnie skrystalizo- 
„wane i zorganizowane elity narodo- 
we wybawić może państwa europej- 
skie z chaosu, w jaki popadły na sku- 
tek bankructwa dawnego systemu i 
naporu żywiołów rozkładowych". E- 
Jita już rządzi we Włoszech. Teraz 
chodzi o Polskę: „proces formowania 
jelity narodowej, rozpoczęty przez En 
<decję, musi być przyśpieszony”. Co 
się tyczy obozu Piłsudskiego — jest 
tylko kliką, a nie elitą; elitą jest tyl- 
ko „obóz“ Dmowskiego; przytem — 
rozmyśla p. W. — co się stanie, „gdy 
go, Piłsudskiego zabraknie?", - 

Tak rozumuje elita elity. Z „Awan- 
gardy“ widzimy tylko jedno, — że do 
elity należy związek korporacji aka- 
domickich, któremu pismo poś:' 


w 


N ięca i 


a 


(r) Stosownie do uchwał magistratu 
Warszawy, 1500 robotników zostaje z dn. 
1 kwietnia zwolnionych z publicznych ro- 
bót miejskich. ; 

W związku z powyższem, chcąc zasięg- 
nąć źródłowych informacji o warunkach, 
jakie panują na miejskich i państwowych 
robotach publicznych w Warszawie, zwró 
ciliśmy się z prośbą o informacje do tow. 
Wacława Lengi, sekretarza Rady Związ- 
ków Zawodowych w Warszawie. W wy- 
wiadzie z „Robotnikiem”* tow. Lenga w 
następujących słowach scharakteryzował 
opłakane warunki życiowe, w jakich pra- 
cują robotnicy na miejskich i państwo- 
wych robotach publicznych. 


Nie będę tutaj — mówi nam nasz roz- 
mówca — podawał historji miejskich 
robót publicznych, ponieważ cała dzia- 
łalność miejskiego funduszu bezrobocia 
została oświetlona na łamach „Robotni- 
ka” w wywiadzie z tow. Szpotańskim. 
Chcę jedynie oświetlić sytuację robot- 
ników pracujących na terenach miejs- 
kich. Na terenach tych do dnia1 kwiet- 
nia b. r. magistrat będzie zatrudniał 
przeszło 3.000 robotników. Z tej liczby w 
działach ` komunikacyjnych, zajętych 
jest 1513 robotników,w ogrodnictwie 
448, w wodociągach 684, w „Agrilu” na 
Rakowcu 101, w wydziale technicznym 
magistratu 354 robotników, W liczbę o- 
wych 3.000 wliczonych jest również 206 
pracowników umysłowych, którzy peł- 
nią — o ile wiem — funkcje archiwal- 
ne i biurowo - pomocnicze. 

Niezależnie od tych cyfr, które tu po- 
dajemy, pracują jeszcze w Warszawie 
robotnicy, zatrudnieni przy robotach pu- 
blicznych z funduszów państwowych. 
Liczba ich na terenie stolicy sięga 3.000 
Cyfra ta — rzecz prosta — ulega waha- 
niom. Na Okęciu, przy budowie lotnis- 
ka, pracuje ich około 1.600, w forcie Be 
ma trzystu, w Zielonce, przy budowie 
poligonu, trzystu; reszta zatrudniona 
jest przy przebudowie węzła warszaw- 
skiego w okręgowej dyrekcji kolejowej, 
oraz w innych przedsiębiorstwach pań- 
stwowych np. w „Centralnych zakładach 
samochodowych" na Pradze. 

Co do płac w magistracie — starał się 
om, od początku zatrudniania bezrobot- 
nych z funduszu miejskiego, prowadzić 
politykę płac akordowych. Od kilku 
miesięcy interwenjowaliśmy w klubie 
radnych P. P. S. i u ławników socjali- 
stycznych o podwyżkę normy płac dzien 
nych, wynoszącej obecnie 5 złotych. 
Jak wiadomo, przy debacie budżetowej 
przyjęto podwyżkę tej normy do zł. 
5.50, podczas gdy towarzysze nasi za- 
żądali minimum sześciu złotych. 

Gorzej, nawet źle, wygląda ta kwe- 
stja na terenach państwowych. Poza 
Okęciem, które stosunkowo lepiej wy- 
nagradza robotników (6 zł. dziennie) i 
gdzie — szczerze przyznaję — jest pe- 
wna troska o robotnika — to co się dzie 
je na innych terenach. 


JEST POTWORNYM SKANDALEM. 
Prym wiodą Zielonka i fort Bema. 


Wynagrodzenie robotników w Zielon 
ce sięga 4.50 zł. dziennie i z tej sumy 
muszą sobie robotnicy pokrywać obu- 
stronne koszta dojazdu koleją i tramwa- 
jem. Występowaliśmy z żądaniami ulg 
i zinżek, ale jest to połączone z trudno- 
ściami biurokratycznemi — pochłania- 
jącemi b. wiele czasu robotnikom. W 
rezultacie znaczna część robotników 
ulg nie posiada i wydaje codziennie na 
jazdę 1.20 zł. z 4.50 zł. dziennej płacy. 
Traktowanie robotników jest też poni- 
żej jakiejkolwiek miary. Do robotników 
nierzadko zwraca się słowami „banda”, 
„łobuzy” i t. p. Toteż przydział do ro- 
bót na Zielonce traktowany jest przez 
robotników, jako zsyłka karna. Przy 
akordowych płacach, w Zielonce, są 
wypadki, że robotnicy w czasie zimy za- 
rabiali mniej, jak 4 zł. dziennie. Narzę- 
dzia dostarczone im do pracy przypo- 
minają wynalazki z XVI stulecia. 

Na forcie Bema roboty są prowadzone 
pod wojskowem kierownictwem. Płace 
wynoszące 450 zł. dzięki naszej inter- 
wencji w M, S. Wojsk. zostały ustalone 
na 5 zł, dziennie. Warunki jednak pra- 


elita, Ze starszej zaś elity wystąpił 
z grubą księgą endecki = dA wa J 
pie Rybarski („Naród, jednostka i 

asa"). Genjalnie tam „wyjaśnił“ eli- 
cie młodszej, że liberalna burżuazja 
i socjalistyczny proletarjat bardzo są 
sobie blizcy, gdyż oboje się żywią 
spadkiem 18-$o stulecia i wierzą — 
o hańbo! — w naukę; w ten sposób 
«w tym samym kierunku (podrywa- 
nia autorytetów) szedł liberalny ży- 
dowski bankier, co i  proletarjusz, 
głoszący zagładę kapitału”. Z tym 
„rozkładem“ skończy 'dopiero faszy- 
stowska elita, 


biecuje bronić kapitału i złamać kla- 
sową 
Dz 


FROPAJZEA? 


ak *pracuje „obóz”, Dmowski o-| 


politykę. Rostworowski śpiewa | 


cy i odnoszenie się do robotników po- 
zostawiają wiele do życzenia, Robotni- 
ków traktuje się jak rekrutów. Również 
płace w „Centralnych Zakładach Sa- 
mochodowych* sięgają 5 zł, zdarzają 


się jedynie podwyżki indywidualne. 


TOW. WACŁAW LENGA 


Ponieważ każdy teren rządził się, jak 
chciał — zażądaliśmy, aby sprawa ta 
została unormowana i scentralizowana 
w jednym, wspólnym dla wszystkich te- 
renów, zarządzie.  Niepodobieństwem 
było bowiem na przyszłość, by warunki 
pracy i płac robotniczych zależne były 
od woli — a raczej samowoli — kierow- 
ników, nie zawsze nadających się na 
stanowiska kierownicze, a prawie zaw- 
sze odnoszących się do robotników nie- 
życzliwie, Wystąpiliśmy więc do Min. 
Robót Publicznych, oraz Pracy i Opieki 
Społecznej (było to przy końcu ub. ró- 
ku) o utworzenie organu kontrolnego. 
Rezultatem naszych starań było utwo- 
rzenie komisji międzyministerjalnej pod 
kierownictwem p. wicewojewody Ło- 
patto, do której m. in. zaproszony zo- 
stałem i ja z ramienia Rady Związków 
Zawod. Zażądaliśmy | ustalenia regula- 
minu dla tych robót i objazdów terenów 
przez inspektorów pracy. Wnioski te 
zostały przyjęte. Regulamin został usta- 
lony, przewidywał om też m. in. delega- 
tów robotniczych. ) 

Niestety uchwały omawianej komi- 
sji nie zostały zrealizowane, tak, że po- 
prawy wielkiej nie widać. 

Wracając jeszcze do sprawy płac 
muszę dodać, że t. zw. budżet głodowy 
ustalony został przez komisję staty- 
styczną na 10 zł, i czterdzieści kilka 
groszy dziennie podczas, gdy robotnicy, 
na robotach publicznych pobierają naj- 
wyżej 6 zł. dziennej płacy. W ynalezie- 
nie więc funduszów na podwyższenie 
płac jest kwestją palącą. Obecne sto- 
sunki popychają robotnika w objęcia 
anarchji i antypaństwowości. 

Co do redukcji mającej nastąpić na 
miejskich robotach publicznych — to 
zwolnienie z pracy każdego robotnika, 
bez dania mu innego zajęcia jest zmu- 
szaniem go do uprawiania bandytyzmu, 
lub do samobójstwa. 

Płace powinny być ustalone na pozio- 
mie. przynajmniej „budżetu głodowego“ 
komisji statystycznej, Wreszcie robotni- 
cy muszą być należycie traktowani — 
tak, by ich godność ludzka nie była po- 
niżaną! 

PSOCT AOI REPO TE R PA R 


OBNIŻENIE 


STOPY DYSKONTOWEJ 
"W BANKU POLSKIM 


Rada Banku Polskiego obniżyła, po- 
czynając od dnia 11-go marca 1927 r. 
oficjalną stopę dyskontową dla weksli 
z 9 proc. na 8 i pół, zaś stopę zastawo- 
wą dla pożyczek terminowych i otwar- 
tego kredytu z 10 i pół proc. na 10 proc. 


rzykowski organizuje korporantów i 
inną młodszą elitę, P. Rybarski do- 
starcza grubszej nauki, pożyczanej 
zresztą od francuskiej reakcji, 

Cały ten bigos jest trochę śmiesz- 
ny, Cała ta bieganina świadczy o kry 
zysie i osłabieniu, A jednak — lek- 
ceważyć tego wszystkiego nie nale- 
żył Byłby to wielki błąd polityczny. 

ndecja faszystowska, jeszcze ma 
znaczne stosunki, a klerykalizm u 
nas jest bardzo poważną siłą. Środki 
— chwalić Boga — są. Pozatem do- 
brze wiemy z doświadczenia, że pa- 
nowie z elity nie cofną się przed ni- 
czem, jeśli zajdzie p .rzeba... 

To też pilnie *zajmy na to, co 
, iaszyzmit 


| 


apdet» 


KRONIKA POLITYCZNA 


UMOWA O PRACE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady Mini- 
strów zapadła uchwała, zezwalająca Mi- 
nistrowi Pracy na przesłanie wniosków 
w sprawie projektu rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o umowie o 
pracę pracowników umysłowych do Ra- 
dy Prawniczej. Wniosek ten został już 
przesłany do Rady Prawniczej, a poza- 
tem otrzymała go gospodarcza komisja 
opinjodawcza przy Kom. Ekonom. Ra- 
dy Min. oraz Komisja opinjodawcza 
pracy dla wyrażenia swych uwag. 


PRZEPISY O UMOWACH 
RZĄDOWYCH. 


Min. Skarbu wydało nowe przepisy 
w sprawie zasad, na jakich mają być za- 
wierane umowy rządowe. Przepisy te 
regulują cały szereg spraw, dotychczas 
bądź niewyjaśnionych, bądź takich, któ- 
re w praktycznem wykonaniu okazały 
się ujemne dla skarbu. 


U WICEPREMJERA BARTLA. 

P., wicepremjer Bartel przyjął wczo- 
raj na audjencji dyr. Opery Warszaw- 
skiej p. Młynarskiego, przewodniczące- 
go komisji ankietowej p. Rotherta, char- 
ge d'affaires jugosłowiańskiego p. Pro- 
tanowicza, delegację Prezydjum miasta 
Warszawy w osobach pp. Jabłońskiego 
i Ilskiego. Popołudniu p. wicepremjer 
odbył konferencję z Min. Pracy i Opie- 
ki Społecznej Jurkiewiczem, oraz wi- 
ceministrem Spraw Wewnętrznych p. Ja- 
roszyńskim. 


PRZESILENIE W KLUBIE 
UKRAIŃSKIM. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie klu- 
bu Ukraińskiego. W toku dyskusji zgło- 
szony został wniosek votum nieufności 
dla zarządu. Ponieważ wniosek ten uzy- 
skał większość, posłowie Kozicki, Naza- 
ruk i Czuczmaj ustąpili z zarządu. 


BUDOWA PORTÓW. 

W związku z budową przez stocznię 
gdańską dla Polski 2-ch okrętów pasa- 
żerskich, przeznaczonych dla komuni- 
kacji nadbrzeżnej, w najbliższym czasie 
uruchomione będą roboty przy budowie 
portów pasażerskich w Gdyni i Jastarni. 


NOWY SENATOR. 
Na miejsce zmarłego niedawno sena- 
tora ze Zjednoczenia Niemieckiego 
Szczeponika, wchodzi p. Juljusz Kalus. 


PODPISANIE POLSKO - JUGOSŁOWTAŃ. 


W Białogrodzie została podpisana“ przez 
ministra spraw zagranicznych, Pericza, z 
ramienia Jugosławji, oraz posła polskiego w 
Białogrodzie, Okęckiego — z ramienia Pol- 
ské — polsko - jugosłowiańska konwencia 
konsularna. 

WYMIANA DEPESZ MIĘDZY PREZ. 

MOŚCICKIM I PREZ. MASSARYKIEM. 


Z okazji 77 rocznicy urodzin prof. Massa- 
ryka, prezydenta Republiki Czeskosłowac- 
kiej, prez. Mościcki przesłał mu depeszę gra 
tulacyjną, na co pre”. Massaryk nadesłał 
odpowiedź, wyrażając szrdeczne podzięko- 
wanie, ; s 


, Z RADY MIEJSKIEJ 


(e). Wczorajsze posiedzenie Rady Miejs- 
kiej rozpoczęło się o godz. 8 wiecz. przy 
bardzo słabym komplecie radnych. Na wstę 
pie Rada miejska załatwiła szereg drobnych 
spraw. Radny Seidenbeutel referował wnio- 
sek Magistratu w sprawie przedłużenia kon 
cesji Towarzystwa Elektryczności w War- 
szawie i obliczania cen za energję elek- 
tryczną. Towarzystwo to posiada koncesję, 
która kończy- się dopiero w 1937 roku, o- 
becnie już jednak nadeszło pismo w sprawie 
przedłużenia mu koncesji o lat dwadzieścia i 
o prawo pobierania opłaty według parytetu 
złota. Na podstawie konwencji polsko-iran- 


sorcjum francuskiem) Towarzystwo winno 
jeszcze uzyskać koncesję na lat sześć, Tow. 
r. Szpotański zaznaczył, że odnowienie kon 
cesji nie leży w interęsie miasta, a z konce- 


sji nie wynika jasno, by miasto było zmuszone 
koncesję na nowe sześć lat przedłużać, Tow. 
o wyłonienie 
w tej sprawie podkomisji złożonej z 5-ciu 0- 
sób, W głosowaniu uchwalono wybór pod- 


Szpotański stawia wniosek 


komisji. 


Co do decyzji Ministerjum Spraw Wew- 
Rady 


nętrznych, unieważniającej uchwałę 
Miejskiej 'z dnia 7 maja 1925 roku w przed- 
miocie uposażeń członków magistratu u- 
chwalono wniosek tow. Szpotańskiego skie- 
rowania tej sprawy do Trybunału Admini- 
stracyjnego. Następnie Rada Miejska uchwa- 
liła wnioski magistratu odnośnie do przyz- 
nania kienownikom i nauczycielom szkół 
powszechnych kwartalnych, ulgowych bile- 
tów tramwajowych. Wniosek sen, Koerne- 


ra o rozciągnięcie tej uchwały na uczniów 


i młodzież akademicką odrzucono. 


Po przerwie radny Seidenbenutel imieniem 
zgłosił protest 
przeciw niedopuszczeniu właścicieli domów 


właścicieli nieruchorości 


na członków komisji do spraw oc i 
bruków mie Ży 
sprawa dziekawy mi 


SKIEJ KONWENCJI KONSULARNEJ. . 


APREA EEA AA PGE RY GE AA yi S 


cuskiej (Towarzystwo Elektryczność jest kon 


„ROBOTNIK“, piątek 11 marca 1927 r. MIMS A St 3 RARATAN 


ANKIETA „ROBOTNIKA” 


OPŁAKANE STOSUNKI NA MIEJSKICH I PAŃSTWOWYCH 
ROBOTACH PUBLICZNYCH 


PRZEGLĄD PRASY 


Strajk. — Zamach na ordynację wybor- 
czą. — Jak P. A. S. T.-a wyzyskuje lud- 
ność, — Dokument hańby. 


„Głos Prawdy” pisze o strajku łódz- 
kim mocno i słusznie: 

„W wystąpieniu mocnem i spokojnem 
robotników łódzkich widzimy przede- 
wszystkiem dowód ich dojrzałości i świa- 
domości państwowej. Człowiek  zrozpea- 
czony, rzuca się, działa nieobliczalnie, de- 
monstruje, krzyczy, bije — ale nie jest 
zdolny zorganizowanych czynów. Z 
tego punktu widzenia” strajk łódzki, acz 
bezwzględnie gospodarczo szkodliwy, jest 
raczej objawem poprawy stosunków, obja- 
wem wiary w przyszłość. Tę wiarę najzu- 
pełniej podzielamy. 

.„Przemysłowcy gotowi są podnieść za- 

robki tylko najgorzej uposażonym, czyli 

mrównać poziom życia i ummiejszyć różni- 
cę pomiędzy wykwalifikowanym a niewy- 

kwalifikowanym pracownikiem. A 

W ten sposób przemysłowcy stają się 
rzecznikami źle zrozumianej, zwulgaryzo- 
wanej. „demokracji* i zwalczają „hierar- 
chję* o której tyle mówili zawsze. Robot- 
nicy zaś walczą o prawo dla wyłształce- 
nia nabytych wiadomości. 

Kto tu zatem jest rzecznikiem zasady 
„dotoj gramotnyje"”? 
Zamach prawicy sejmowej na demo- 

kratyczną ordynację wyborczą nazywa 
„Dwugroszówka'* „krokiem naprzód”. 
O stopniu zakłamania endeków - świad- 
czy choćby takie twierdzenie: „Głos 
jednego ciemnego Poleszuka ważył tyle, 
co kilka lub kilkanaście głosów miesz- 
kańców stolicy, Krakowskiego, Poznań- 
skiego, czy Mazowsza. Obecna ordyna- 
cja była... pogwałceniem zasady rów- 
ności (III) 

I dogadaj się z takim endeckim aryt- 
metykiem! 

„Epoka* piętnuje endecki pomysł 
zmniejszenia liczby posłów, słusznie 
zwraca uwagę na czysto partyjno-reak- 
cyjny podkład tego żądania: 

„Czy chodzi o poziom intelektualny par 
lamentu? Na to odpowiedź: klub sejmowy 
P. P. S. składa się w znacznej większo- 
ści z ludzi o uniwers jem wykształce- 
miu, czem żaden inny klub. poszczycić 
się nie może. Tak właśnie wygląda przed- 
stawicielstwo klasy robotniczej, nie mie- 
szczaństwa, nie przemysłu, nie kapitału. 
Ma to swoją wymowę... Nikt też nie do- 
wiedzie, że klub socjalistyczny, reprezen- 
tuje niższy poziom moralny, niż inne". 
„Kurjer Polski“, opierając się na 

książce b. min. poczt — Tołłoczki, wy- 
wodzi, że obecne opłaty telefoniczne są 
znacznie wyższe od przedwojennych, 
przyczem abonenci opłacają obecnie 150 
zł. za założenie aparatu, czego dawniej 
nie było. A dalej: 

„Umowa obecna (rządu z „Cedegrenem') 
okazała się nietylko niekorzystna dla a- 
bonentów, ale i dla rządu, który ma 5. 
udziału w spółce. 

Okazało się bowiem, iż suma 10.800.000 
franków, wniesiona przez szwedzkich u- 
dziatowców, nie wystarcza na rozbudowę 
tak, że skarb państwa zmuszony będzie 
dostarczyć */ kapitału, potrzebnego na 
dalszą rozbudowę. 

Wobec tego pozostają tylko dwie dro- 
gi: albo dok przedwczesnego wyku- 
pu, który byłby bardzo uciążliwy i połą- 
czony z ogromnemi stratami dla skarbu, 
albo też udzielić koncesji na uruchomie- 
nie równoległej sieci telefonicznej". A 
„Kurjer Poranny“ podaje fak$ z nie- 

prawdziwego zdarzenia, a przecież 
prawdziwy: i 

„Ukazał się w druku spis członków 
klubu Myśliwskiego na rok 1927. Wytwor- 
na czerwona okładka, potem pierwsza 
strona. Na niej tłustym drukiem: „Człon- 
kowie honorowi klubu”. Czytamy nazwi- 
ska takie: Fenrdynand Foch marszałek, 
Piotr Krasiński, hrabia Zdzisław Lubo- 
miski, książę Mikołaj Mikołajewicz, J. 
C. W„ Wojciech Trąmpczyński, marsza- 
łek Senatu”. 

Prawdziwy dokument hańby! B. 


i ZAPYTANIE 


DO PP. MINISTRÓW SPRAW 
WEWN. I ROR. PUBL. 


Czy wiadomo pp. ministrom, że na 
państwowej szosie Warszawa — Radom, 
na 21 kilometrze od Warszawy — ze- 
psuta jest szosa na przestrzeni 100 me- 
trów, w tak okropny sposób, że fury z 
drobnym ładunkiem grzęzną po osi w 
błocie. Wieczorem, dn. 9 b. m. ugrzęzło 
kilkanaście wozów. Niektóre z nich wy- 
ciąśnięto około godziny 9 następnego 
ranka, Grzęzną nietylko wozy, ale i sa- 
mochody. Komunikacja na. tym,. bardzo 
ożywionym trakcie, jest utrudniona i 
grozi zupełnem przerwaniem. 


mawiało szereg radnych żydowskich. W gło 
sowania wnioski radnych żydowskich upa- 
diy. Po proteście zgłoszonym przez radnego 


w sprawie rocznej nag. ody m. War 
w dziedzinie malarstwa Á <zeźby Y 


aernera. posiedzenie zamknięja . . 
ftem Rada Miejska ucini a dowo | 


a 


U 


RADA LIGI OBRADUJE W SPRAWIE ZAGŁĘBIA 
SAARY 


, Genewa, 10 marca, (AW.). Dzisiej- 
sze prz łudniowe posiedzenie wy- 
pełnione było rokowaniami z rzeczo- 
znawcami delegacji niemieckiej w 
sprawie kompromisu w kwestji zagłę- 
bia Saary, Proponowana przez Fran- | zyska obecnie prawie ` zupełną su- 
cję straż kolejowa zostanie glikwido- | werenność niemiecką. 


POŻYCZKA DLA GDAŃSKA 


| Gdańsk, 10 marca. (A. W.), Dele- 
gacja gdańska donosi z Genewy, iż 
Rada Ligi Narodów przyznała W, 
Miastu definitywnie pożyczkę w wy- 
sokości 40 miljonów guldenów. W 
imieniu W. Miasta Prez. Sahm gorą- 
co podziękował Radzie, podkreślając, 
iż delegacja gdańska poniosła niema- 


PRZEDSTAWICIELSTWA W MIĘDZYN. KONF. EKONOMICZNEJ 


Genewa, 10.3. (PAT). Rada Ligi Na-, ryżu, jednego — Federacja Związków 
rodów zajmowała się dziś między innemi | Zawodowych. W konierencji ca) HA 
sprawą nominacji uczestników między- | udział 3 kobiety, które powoła przewo- 
narodowej konferencji gospodarczej, ma dniczący konferencji w porozumieniu 
jącej się zebrać w Genewie dnia 4 ma- | z właściwemi organizacjami międzyna- 
ja. Pięciu delegatów ma  desygnować | rodowemi, ; 
Międzynarodowa Izba Handlowa w Pa- 


O REDUKCJĘ WOJSK LĄDOWYCH 
WNIOSEK LABOUR PARTY UPADŁ 223 GŁ. PRZECIWKO 108 


Londyn, 10 marca, (A. W.). Wnio- 
sekx angielskiej Labour Party, wzywa- 
jący rząd brytyjski, aby na najbliż- 
szem posiedzeniu komisji rozbroje- 
niowej Ligi Narodów, postawił pro- 
pozycję redukcji wojsk lądowych, u- 
padł w parlamencie 223 głosami prze- 


„wa kompetencje jej będą ściśle 
określone. Niemcy przyznali, iż sta- 
nowisko to wykazuje znaczne odchy= 
lenie od pierwotnych propozycji, Zda 
niem Niemców, zagłębie Saary od- 


łą ofiarę w imieniu porozumienia, al- 
bowiem o ile pierwsza pożyczka u- 
zyskana przez Gdańsk poszła w ca- 
łości na jego potrzeby, o tyle 40 proc, 
obecnej pożyczki przeznaczonych jest 
na pokrycie długu wobec Rady am- 
basadorów i komisji reparacyjnej. 


wa nie będzie mogła być rozwiąza- 
na przez Ligę Narodów, gdyż niektó- 
re wielkie państwa, nie będące człon- 
kami Ligi, posiadają wielkie armie. 
Rosja Sowiecka np. ma 650 tysięcy 
stałego wojska, a około 9 miljonów 
rezerw. Członkowie Labour Party o- 
ciw 108. Przedstawiciel min. wojny | świadczyli, iż roźpoczną starania, by 
„oświadczył, że kwestja rozbrojenio- ' skłonić Rosję do redukcji wojska, 


KONFLIKT MIĘDZY RAMI SOWIECKĄ 
. A WŁOCHAM 


Z POWODU RATYFIKACJI PROTOKUŁU BESARABSKIEGO 


Moskwa, 10 marca, (TARS.). „Iz- 
wiestja" podkreślają, że ratyfikacja 
'przez Włochy protokółu besarabskie- 
go jest nieprzyjaznem wystąpieniem 
w stosunku do ZSRR. i podważa pa- 
,nujące dotychczas między obydwoma 
państwami przyjazne stosunki. 

d ZSRR. pozostaje na stanowi- 


DALSZE SUKCESY WOJSK KANTOŃSKICH 


Szanghaj, 10 marca. (PAT). Kantoń- | będące krańcową stacją linji kolejowej 
'czycy zajęli, za zgodą cywilnego guber- | z Szanghaju, oraz Ngan-Kin, leżące na 
natora prowincji Ngan-Hwei, Wu-Hu, ' wybrzeżu rzeki Yang-Tse. 


OŚWIADCZENIA RZĄDU KANTOŃSKIEGO 


Jak donoszą z Szanghaju, rząd kan- 
toński wydał oświadczenie, w którem 
zaznacza, że jego dążeniem jest odzy- 
skać koncesje zagraniczne w Szanghaju 


sku noty protestacyjnej z dn 6 paź- 
dziernika 1926 roku, wystosowanej w 
sów z Arie włosko - Aaa 
skiego traktatu i nie przypisującej fa- 
ktowi ratyfikacji D kola besarab- 
skiego jakiejkolwiek obowiązującej 
dla siebie mocy. 


raczej drogą pertraktacji, aniżeli przez 
użycie siły. Rząd kantoński kładzie 
wielki nacisk na to, by kwestje sporne 
regulować na drodze pokojowej. 


ŁOTWA PODPISAŁA Z ROSJĄ PAKT 
D NIEAGRESJI * 


Jak podaje łotewska Agencja telegra- 
(ficzna, minister Cielens oświadczył w 
wywiadzie prasowym, iż pakt o nieagre- 
sji zawiera, ogólnie mówiąc, następują- 
ce postanowienia: 1) obie strony zobo- 
wiązują (się do zachowania neutralności 
na wypadek, gdyby jedna z nich zosta- 
ła zaatakowana przez inne państwa; 2) 
obie strony zobowiązują się nie przy- 
'stępowć do koalicji, skierowanych prze- 
„eiwko niezależności politycznej lub ca- 
'łości terytorjalnej drugiej strony, jak 
również nie brać udziału w koalicjach, 
(których celem miałby być gospodarczy 
lub finansowy bojkot drugiej strony. Nie 
'zdołano jeszcze — mówił dalej mini- 

ster — uzgodnić poglądów w sprawie 
F izobowiązań i praw Łotwy w stosunku 
| do Ligi Narodów, z którą Łotwą prag- 
nie współpracować w sposób lojalny i 
skuteczny. Podczas rokowań w sprawie 
pokojowego załatwiania zatargów stgo- 
na sowiecka uczyniła poważne ustęp- 
stwo, zgadzając się, aby komisja pojed- 


nawcza pozostawała pod przewodni- 
ctwem osobistości neutralnej, Następ- 
nie minister, mówiąc o dążeniu do sta- 
bilizacji politycznej oraz o zagwaranto- 
waniu bezpieczeństwa na wschodnich 
wybrzeżach Bałtyku, wypowiedział się 
zą zawarciem paktu pomiędzy Finlan- 
"dją, Estonją, Łotwą i Litwą, z jednej 
strony, a Niemcami, Anglją, Francją i 
Rosją sowiecką z drugiej, Łotwa — za- 
kończył minister — wytęży wszystkie 
siły dla utrzymania pokoju i uniknięcia 
wszystkiego, co mogłoby ją wplątać w 
zatargi między różnemi grupami państw, 
gdyż taka właśnie polityka pokojowa 
jest najlepszą gwarancją jej niepodleg- 
łości, Zapytany przez dziennikarzy za- 
granicznych, w szczególności angielskich, 
dlaczego w swych kombinacjach pomija 
Polskę, p. Cielens dzowieaa że je- 
go kombinacje obejmują wyłącznie pań- 
stwa północno - wschodniej Europy, 
Polska zaś należy do państw środkowo- 
europejskich, 


ARESZTOWANIE 
DZIENNIKARZA NIEMIECKIEGO 
WE WŁOSZECH 


Rzym, 10.3. (PAT). W Nerv? zaaresz- 
o towany został dziennikarz niemiecki 
Kar! Delius, pod zarzutem robienia we 
Włoszech tendencyjnych "botogratji, od- 
twarzających „nieistniejącą nędzę wło- 
skich robotników" (I!) i zły stan mate- 
rjalny kraju. Fotograije swe Delius 
2 umieszczał w berlińskiej „Illustrierte 
Zeitung“. Oskarżony nie przyznaje się 
do winy, Pomimo tego i pomimo inter- 
wencji konsula niemieckiego, Deliusa nie 
zwolniono i w najbliższych dniach sta- 

ju: nie on przed sądem. 


— Według komunikatu japońskiego Min. 
Spraw Wewn. ofiarami trzęsienia ziemi pad- 
ło 2458 zabitych, 4107 rannych i 88 zaginio- 
nych bez więści. 6.000 domów zostało znisze 
czonych przez pożar, a około 2.000 jest 
mniej lub więcej uszkodzonych. 

— Rząd brytyjski polecił swemu ambasa- 
dorowi w Waszyngtonie, aby wyraził zgo» 
dę Wielkiej Brytanji na konferencję 3-ch 
mocarstw, dotyczącą ograniczenią zbrojeń 
morskich. 

— Grupa robotnicza tymczasowej rady 
gospodarczej Rzeszy ogłosiła protest prze- 
ciwko projektowi ustawy, regulującej czas 
pracy. Do protestu tego przyłączyły się 
wszystkie grupy robotnicze, 

— Były poseł estoński w Moskwie Birk, 
AE który w roku ub. opuścił swoją placówkę i 

— Francuska Rada ministrów ukończyła i 

Kas reje R$zcojcztem ustawy zmi 
8 ym do PrzyQsrócenia zasady okręgów 
mandatown-t]_ vy sprawie powyższe” 


cd 


O, K. R. WARSZAWA  PODMIEJ- 
SKA 


nym Okręgu Warszawa - Podmiejs 
odbyła si 

cjanowi Matyni, Stanisławowi Star- 
0 wje kein Ą Ad 
skiemu, ejowi ewczyńskie- 
mu, Michałowi Borowskiemu, Stani- 
sławowi Stawsowi, 
czyńskiemu, Józefie 
Piotrowi Kulczykowi z Piaseczna, Lu- 
cjan Matynia i Stanisław Starczews- 
ki zostali wyrokiem Sądu wydaleni 
z szeregów partji, co do pozostałych 
oskarżyciel z ramienia O, K, R. zrzekł 
się oskarżenia, ponieważ stwierdzo- 
no, iż pie są członkami partii, 


zwyczajne zebranie Egzekutywy C. W. K., 
dla omówienia spraw, związanych z Ogólno- 
krajową Konferencją Kobiecą, odbędzie się 
w dniu dzisiejszym, o godz. 7 i pół wiecz. w 
lokalu C. K. w. 


zebranie członków dzielnicy, na którem t. 
Zawadzki wygłosi 1-szy odczyt z cyklu 
n. ti „Rozwój socjalizmu w Europie". 


dzielnicy — Brukowa 29 — odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 


ogólne zebranie członków, 


o godz. 7 wiecz., w lokalu dzielnicy, Wol- 
ska 44, odbędzie się Zebranie Koła. 


BACZNOŚĆ METALOWCY FABRYK PRY. 


w I terminie, o godz. 9.30 w II-gim terminie 
odbędzie się walne zebranie członków Zw. 
Metalowców, Oddział Warszawa I fabryk 
prywatnych, na którem wybrany będzie no- 
wy Zarząd. Wstęp za legitymacjami. Kto 
zalega z opłatą składek dłużej niż 5 tygodni 
nie zostanie. wpuszczońy. Nowi członkowie 
mogą brać udział w głosowaniu, o ile wpi- 
sali się przed dniem 1 lutego r. b. Członko- 
wie później wpisani, mogą brać udział je- 
dnakże nie będą głosować przy wyborze za- 
rządu. 


muje nowych członków do chóru męskiego 
w każdą środę i sobotę od 7 do 8,30 wiecz. 
w lokalu Koła, ul. Chłodna nr. 4i. 


Dnia 12 marca r. b. o godz. 9 wiecz. w loka» 
lu Koła przy ul. Dzielnej nr. 95, odbędzie 
się całonocna zabawa taneczna. Bilety do 
nabycia na miejscu. 


Piątek, 11 marca Zebranie sekcji samokształ 
ceniowej o godz, 7 wiecz. | 
Sobota 12 marca godz. 7 wiecz, Odezyt 
tow. Rogowskiego na temat: „Wszechświat 
a człowi 
Niedziela 13 marca godz. 11 rano zebra- 
mie sekcji dramatycznej. 


sekcji chóru. 


Ruch kult.-oświatowy. 


Przedstawienie teatralne, Dnia 13 b. m. 
o godz, 7 wiecz. staraniem Koła Młodz. T, 
U. R. im. St. Okrzei, w lokalu Zw. Zawod. 
Kolejarzy przy ul. Brzeskiej nr. 2, odegra- 
ne będzie: 1) „W mamusinych oczach”, ko- 
medja w 1 akcie, 2) „Kalosze”, Fredry — 
komedja w 1 akcie. 3) Część koncertowa. 
Bilety w cenie 1 zł. 50 gr., 1 zł, i 50 ge. do 
nabycia w sekretarjacie Koła, lub w kasie 
przed przedstawieniem. 

Z Robotn. Wydz. Wych. Dziecka (Oddział 
Warsz,), W niedzielę, dnia 13 b. m. odbędą 
się w Ogniskach dziecięcych Zebrania Ro- 
dzicielskie, poprzedzone odczytami p. Mosz- 
czeńskiej: „Nauka o Polsce" (z przezrocza- 
mi), godz. 5, Wolska 
kooperatywie”, godz. 5 
Y Po zebraniu odbędzi* g 

» | w Ognisku n 
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TELEGRAMY | 


KREDYTY 
NA ROZBUDOWĘ WARSZAWY 


W dniu wczorajszym udała się do mi- 
nistra Czechowiczą delegacja prezydjum 
magistratu w sprawie uzyskania kredy- 
tów na rozbudowę Warszawy, niezbęd- 
nych w związku z zamierzoną masową 
redukcją robotników, zatrudnionych na 
robotach publicznych. Z dniem bowiem 
1-go kwietnia, według dotychczasowych 
planów, ma nastąpić redukcja 1600 ro- 
botników, tak że na robotach pozostało- 
by tylko 1500. Oczywiście sytuacja 
zmieniłaby się na korzyść w razie o- 
trzymania kredytów na rozbudowę, któ- 
re to kredyty sięgać mają 15 miljonów 
złotych. - 

Otrzymanie kredytów na rozbudowę 
Warszawy zdaje się być zapewnione, 


Z ŻYCIA PARTJI 


Sąd partyjny, 
Dnia 9 b. m. przed Sądem sat 
a 


rozprawa przeciwko Lu- 


Zwierzchow= 


Józefowi Wal- 
Czekalskiej i 


Centralny Wydział Kobiecy P. P. S. Nad- 


W piątek, dn. 11 b. m. 
Powązki o godz, 7 Okopowa 30, ogólne 


Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu 


Czerniaków. O godz. 7-ej, Solec Nr, 67, 


Koło Gaz. „Wolła”. W piątek dnia 11 b. m. 


Ruch zawodowy 


WATNYCH. 
W niedzielę, dnia 13 b. m. o godz, 9 rano 


Ruch młodzieży 


Koło Młodz, T. U. R. „Jerozolima” przyj- 
Koło Młodzieży T. U, R. im. L, Misiołka, 
Koło Młodzieży T, U. R. im, St. Okrzei. 


", Wstęp wolny dla wszystkich. 


Wtorek 15 marca godz. 7 wiecz. zebranie 


4. p. Sochackiej: „O 


go". Do sprawy zastosowano 3 artykuły a 
mianowicie: 154, 263 i 129. Sąd umiewinnił 
oskarżonego z dwuch artykułów, a skazał 
go z art. 263 o zakłócenie spokoju publicz- 
nego na 50 zł. grzywny lub tydzień aresztu. 


Kraków 
ARESZTOWANIE „KSIĘCIA” W KRAKO. 
WIE. 


wano pewnego osobnika, ściganego listami 
gończemi przez sąd warszawski. Przedsta- 
wił on się, jako książę Światopełk Czertwer- 
tyński i czuł się obrażony, że policja śmiała 
zażądać od niego legitymacji. Stwierdzono, 
że ów „książę" był w roku 1924 aresztowa- 


pośrednictwa pracy w Warszawie, w 
ostatnim tygodniowym okresie spra- 
wozdawczym, t. j. od 28 lutego do 5 mar- 
ca włącznie, ogólna 
bezrobotnych w stolicy wynosiła 16.000, 
w tej liczbie pracowników umysłowych 
było 4.050. W porównaniu z poprzednim 
okresem tygodniowym, ogólna ilość bez- 
robotnych fizycznych wzrosła o 550, u- 
mysłowych zaś nie uległa zmianie. 


jako kandydatów do pracy 451 osób, w 
tej liczbie 88 pracowników umysłowych. 
Otrzymało pracę 164 osoby, w tej licz- 
bie 25 pracowników umysłowych. Po- 
szukujących pracy było w ewidencji u- 
rzędu 15,852 (w poprzednim tygodniu 
15,162) w tej liczbie 3,819 pracowników 
umysłowych (3,785). 


wstążek przy ul. Mokotowskiej 22, gdzie 
dyrektor p. Lipszyc nie dopuścił robot- 
ników do pracy, dowiadujemy się, iż ro- 
botnicy zwrócili się o karty, celem o- 
trzymania zapomogi w Funduszu Bez- 
robocia. P. Lipszyc nie chciał wydać 
tych kart przedstawicielowi Związku, a- 
le domagał się, aby robotnicy przyszli 
po nie sami. 


cił się o te karty, wraz z robotnikami. 
Otóż okazało się, że p. Lipszyć wypisał 
na kartach, że robotnicy strajkują, — 
i to dlatego, że nie chcą pracować ra- 
zem z robotnicą, przyjętą przez Biuro 
pośrednictwa Pracy. 


we oświetlenie sprawy. 


szył również wszystkie sprężyny, aby 
robotnicy nie otrzymali zapomóg. 


| Wyp jady JA GEO RE REA ERZEŚ A REP OE EEG SER O a 


opuściła Marsylję w środę rano i przybyła 
o godz. 9-tej do Tulonu. 


w prefekturze morskiej przez admirała Tho- 
mime, a następnie przez admirała Violette, 
komendanta eskadry śródzjznypomorskiej, 

ud. > >, „e g przej dale 2 z To à 


EAP TA o 09 MOBDREWĘ 


WIADOMOSCI 7 CAŁEGO KRAJU 


Lwów ny w Krakowie za oszustwa i legitymował 
się wówczas nazwiskiem Zawadzkiego. 0- 


sobnik ów, po odsiedzeniu kary, 

do Warszawy i tam jako aeni w 
twertyński, prowadził hulaszcze życie, Wy» 

dawał pieniądze na lewo i na prawo, bywał 

w pierwszorżędnych lokalach, aż w końcu 

zdemaskowany przez rodzinę Czetwertyń- 

skich, jako zwykły oszust, ulotnił się z War 

szawy. 

Grodno f ; 
BIUROKRACJA CZY ZŁA WOLA DY. | 

REKCJI WILEŃSKIEJ, Ą 

Zapewne w żadnej z Dyrekcji Kolejo= 

wych, biurokratyzm nie jest tak zakorzenio- 

ny, jak w Dyrekcji Wileńskiej, Podania pra- 

cowników wędrują od stołu do stołu całe- | 


SĄD DORAŹNY. 


Sąd doraźny przeciwko sprawcom po- 
żaru i buntu w wojskowym więzieniu 
we Lwowie wydał wczoraj wyrok, ska- 
zujący głównego oskarżonego Bieńkow- 
skiego na karę śmierci i przekazujący 
sprawę obwinionego Lercha do postę- 
powania zwyczajnego. Obrońca Bień- 
kowskiego, em. pułk, Łukowski, zwró- 
cił się do Prez. Rzplitej z prośbą o ułas- 
kawienie i uzyskał zmianę wyroku 
śmierci na 15 lat ciężkiego więzienia. 


Lublin 
„CZERWONY SZTANDAR” NA WIE- 
CU MONARCHISTÓW. 
PRELEGENT UCIEKŁ PRZERAŻONY. 
Odbył się tutaj w gmachu państwo- 
wego(!) gimnazjum żeńskiego odczyt p. 
Rożańskiego na temat „Monarchja czy 
republika“ w obecności około 100 osób. 
W momencie, gdy prelegent oświadczył, 
iż w Polsce silną rękę może mieć tylko 
król, rozległy się na sali burzliwe okrzy- 
ki: precz z królem! niech żyje republi- 
ka! Równocześnie grupa obecnych za- 
częła śpiewać „Czerwony Sztandar”, na 
dźwięk którego prelegent uciekł z sali. 
Kasa zwróciła słuchaczom pieniądze za 
bilety. 


Łódź 
SPRAWA REDAKTORA „ROZWOJU”, 
Wczoraj w sądzie pokoju rozpatrywano 
sprawę odpowiedzialnego redaktora „Roz- 
woju”, p. Bartoszkka, oskarżonego za umie- 
szczenie w dn, 10 października z r., artyku- 
łu p. t: „Kto obali rząd marsz. Piłsudskie- 


mi miesiącami, i najczęściej gdzieś przepa- 
dają, 

Oto nieliczna garść faktów: 

Etatowy kancelista Wydziału Eksploata= 
cyinego st. Grodno, Dąbrowski Kazimierz, 
po zwolnineiu z wojska 20.XII 1925 roku,' 
— 15 miesięcy czeka na przyjęcie go z po- 
wrotem do służby, co gwarantowane jest' 
rozporządzeniami Rady Obrony Państwa. 
Zarząd Okręgowy Związku 5 pism wysłał w, 
tej sprawie do Prezesa Dyrekcji, który mile. 
czy jak zaklęty, 

Kancelista parowozowni Grodno, Gajew- 
ski Wincenty, delegowany był 11I 1924 r.' 
do parowozowni Białystok, gdzie przebywał 
do dnia 15.V 1925 r„ licząc się na etacie 
parowozowni Grodno. Po powrocie z dele- 
gacji dnia 30.VII 1925 r. złożył podanie o` 
wypłacenie dyet delegacyjnych. Sprawa 20; 
miesięcy jest w załatwieniu i zakończenia 
niew idać, pomimo kilkakrotnej interwencji 
Związku. . 

Wypłacenia różnicy poborów za czas od: 
LI 1925 roku do 31.VII roku pracowniey| 
składu opałowego st. Grodno, od roku 1925 
doczekać się nie mogą, pomimo kilkakrotnie 
składanych podań. * 

Felczer kolejowy Antuszewicz Zygmunt 
od .VII 1925 roku, nie może się doczekać 
przydzielenia mieszkania kolejowego. i 
« Kierownikowi ruchu st. Białystok Danow-. 
skiemm Augustynowi z poborów za m-ce, 
sierpień i wrzeień 1925 roku bez zgody po-, 
trącono sumę 27 złot. 36 groszy na bibljote-: 
kę wędrowną Dyrekcji Wileńskiej, której nie: 
był członkiem i z której nie korzystał. Sie-; 
dem podań składanych przez Danowskiego, 
do Dyr. nie odniosło — skutku. Zetknen. 


OTNICZY 


b. m. odbyło się ogólne zebranie wstąż-' 
karzy fabryk warszawskich. 

Uchwalono rezolucję, stwierdzającą, 
że wynikły zatarg jest prowokacją ze. 
strony dyrektora p. Lipszyca, który dą-; 
ży do pośnębienia ruchu robotniczego, 
pod płaszczykiem lojalności wobec, 
związku i robotników. Robotnicy stwier | 
dzają, iż stanowisko p. Lipszyca, odma-. 
wiającego przyjęcia robotników według, 
należnej kolejności, mających na utrzy-, 
maniu rodziny i pobierających zapomo- 
gi — jest bezwzględnie szkodliwe. : 

Ogół wstążkarzy postanowił przyjść; 
z pomocą wszelkiemi środkami robotni-- 
kom fabryki przy ul. Mokotowskiej. ` 


PRZYMUSOWE BEZPŁATNE ROBO-: 

TY TRAGARZY KOLEJOWYCH . 

Warszawska Dyrekcja Kolejowa! 
opracowała dla numerowych (tragarzy). 
regulamin. Regulamin ten nakłada mię- ' 
dzy iņnemi na numerowych obowiązek: 
bezpłatnego utrzymywania w czystości' 
dworców i pomieszczeń stacyjnych. ; 
Związek numerowych zwrócił się do' 
Min. komunikacji o uchylenie tego za-| 
rządzenia. Min. komunikacji przyrzekło! 
tę sprawę rozpatrzyć, do chwili obecnej: 
jednak decyzji tej nie wydano, chociaż! 
wstrzymano wykonanie tego regulami-! 
nu. Pomimo to, zastępca zawiadowcy: 
stacji dworca główriego usiłuje wpro-: 
wadzić, na polecenie podobno dyreksji,, 
ten regulamin w życie. W dniu 9 b. m.: 
p. Mościcki, zastępca zawiadowcy zwo-' 
łał 50 numerowych i pod groźbą ode-| 
brania im numerów, co jest równo-. 
znaczne z pozbawieniem prawa zarob-| 
kowania na dworcu, chcąc postawić nu-i 
merowych wobec faktu dokonanego, 
nakazał im podpisać regulamin. Sądzić: 
należy, że Min. komunikacji wyjaśni, na; 
jakiej zasadzie, i z czyjego polecenia; 
wprowadzony jest w życie niezatwi -4 
dzony regulamin — który jest Beti OA 
miotem ostrego sporu, Jutro ma być, 
zwołana dalsza partja numerowych ce-/ 
lem podpisania tego krzywdzącego re- 


śulaminu. 


W jednym z hoteli krakowskich, areszto- 


RUCH RO 


WZROST BEZROBOCIA 
W WARSZAWIE. 


Według danych państwowego urzędu 


przybliżona ilość 


W okresie sprawozdawczym wysłano 


ZATARG W FABRYCE WSTĄŻEK 
(Mokotawska 22), 


W związku z zatargiem w fabryce 


Wczoraj ENRE A związku zwró- 


Jak wiadomo, jest to zupełnie fałszy- 


O ile nam wiadomo, p. Lipszyc poru- 


W związku z tym zafarśiem w dn. 7 


danie, wydane na część gości przez władze 
miejskie. ? 
Podczas śniadania pierwszy przemówił! 
mer Claude, wnosząc toast na cześć Pols.! 
ki, stanowiącej jeden z głównych filarów 
pokoju europejskiego. i 
W odpowiedzi sen. Januszewski pod- * l 
kreślił znaczenie podróży parlamentarzy-, 7 
stów polskich do Francji, zaznaczając, że! l 
tego rodzaju podróże pozwalają usunąć prze, 
dział, wytworzoay pomiędzy Polską j Fran 


¿siego histore 


PARLAMENTARZYŚCI 
POLSCY WE FRANCJI 


Wycieczka  parlamentarzystów polskich 


Parlamentarzyści polscy przyjęci zostali 
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WYBORY DO ZARZĄDU OTRZYMALIŚMY: 


WYPADKI 


PĘKNIĘCIE RURY. 

Przy ul. Marszałkowskej nr. 136 pę- 
‚kła rura wodociągowa, wskutek czego 
został podmyty bruk drewniany. Robot- 
nicy z taboru kanalizacji i wodociągów 
po wypompowaniu wody rozkopali część 
jezdni celem odnalezienia miejsca pę- 
knięcia rury. Przez czas prowadzenia 
„robót dopływ wody do mieszkań loka- 
torów w kilku domach zamknięto. Lo- 
katorzy biorą wodę ze specjalnego kra- 
nu ulicznego ustawionego na ul. Mar- 
szałkowskiej przed domem nr. 152. 


SKUTKI PRZYGODNEJ ZNAJOMOŚCI 

Jan G. z ul. Koszykowej poznał w 
jednej restauracji w okolicach placu 
Mickiewicza jakąś kobietę w towarzy- 
stwie której spędził kilka godzin. Gdy 
;G. wytrzeźwiał stwierdził, że przygo- 
dna znajoma skradła mu zegarek złoty 
z takąż dewizką, papierośnicę srebrną 
'i 2 pierścionki z brylantami, wartości 
"8.000 zł. Gdzie dokonano kradzieży i 
ikto był sprawcą G. nie pamięta, gdyż — 
jak sam twierdzi — był kompletnie pi- 


Jany. 
OKRADZENIE BARU. 

Przez otwarte górne okno nad drzwia 
mi dostał się złodziej do lokalu „Baru 
Demokratycznego" w AL Jerozolim- 
skich nr. 4 i skradł z szuflady w bule- 
|cie 300 zł. gotówką. 

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE, 
; Na torach VII posterunku kolejowego 
„stacji Warszawa — Główna na powra- 
'cającego do domu Zygmunta Wąsika, 
„lat 25, bezrobotnego zamieszkałego we 
i Włochach pod Warszawą najechał idący 
„luzem w stronę Warszawy parowóz nr, 
59. Wąsik uległ obcięciu nóg. Nieszczę- 
,śliwego przewieziono do ambulatorjum 
kolejowego na Czystem, gdzie przed 
| przybyciem lekarza Pogotowia życie 
'zakończył. 
NIESZCZĘŚLIWA RODZINA 
'1CO BYŁO POWODEM WYPADKU? 
` W sprawie strasznego wypadku tram- 
'wajowego, który zdarzył się wczoraj na 
‘rogu ul, Złotej i Marszałkowskiej otrzy- 
'mujemy nowe szczegóły. Nieszczęśliwy 
'chłopiec zapytywany przez matkę co 
"było powodem wypadku, oświadczył 
przed śmiercią, iż potknął się o stertę 
kamieni ustawioną tuż przy torze tram- 
,wajowym — istotnie na ul Marszał- 
kowskiej na odcinku od Al, Jerozolim- 
'skich do Świętokrzyskiej niemal przez 
‚cały rok jest naprawiany bruk, którego 
„kostki ułożone na piasku obok torów 
‘tramwajowych stale się obłuźniają i wy- 
„padają. Czyż wobec tego władze miej- 
,skie, czy też tramwajowe nie powinny 
'umocować kamienie na pokładzie be- 
tonowym? — Zaznaczyć należy, że nie- 
szczęśliwą rodzinę Zalewskich już w 
sobotę, dnia 5 b. m. dotknął pierwszy 
cios, gdyż zmarł im na  szkarlatynę 
15-letni syn Miecio. Nieszczęśliwym mał- 
:tonkom pozostało jeszcze troje dzieci 
„w wieku od 7 do 16 lat. 


; ROZBICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ 


Nocy zeszłej kasiarze warszawscy 
'znowu dokonali rozbicia kasy ognio- 
trwałej przy ul. Niecałej nr, 2. Kasia- 
rze prawdopodobnie jeszcze przed 
zamknięciem bramy dostali się na fron- 
„tową klatkę schodową. Tam podrobio- 
'nym kluczem otworzyli żelazne drzwi, 
"prowadzące na strych. Po wycięciu 
‚otworu w podłodze, oraz suficie kasia- 
'rze po długim drągu ze sznurem opuści- 
li się do lokalu na 2 piętrze, w którym 
„mieści się biuro Międzynarodowej Wy- 
'miany Towarów Sp. Akc. „Iwa”, Po- 
„siłkując się jak zwykle „rakiem“ i świ- 
‘drami, kasiarze w tylnej ścianie kasy 
‘zrobili dwa otwory i skradli całą za- 
„wartość kasy, a mianowicie 565 zł. i 180 
dolarów golówką. Nadto skradli oni 
'aparat fotograficzny wartości 800 zł. 
'Brak śladów na kasie i na syfonie, z 
„którego obleli wodą kasę wskazuje, że 
'złodzieje byli przezorni, nie pozostawia- 
jąc po sobie żadn$ych odcisków palców. 
INa strychu kasiarze pozostawili para- 
sol, który służył im przy wycinaniu otwo 
ru do zbierania gruzu, wpadającego do 
„otwartego parasola, aby tym sposobem 
nie robić szumu od spadającego bezpo- 
średnio z sufitu na podłogę gruzu, Przy 
kasie znaleziono kilka połamanych bo- 
„rów od świdrów. Na miejsce przestęp- 
'stwa przybyli przedstawiciele urzędu 
"śledczego. 


KASY CHORYCH 


Posiedzenie Rady Kasy Chorych zo- 
stało wyznaczone na dzień 22 marca, na 
godz. 7 wiecz. Na posiedzeniu tem bę- 
dą dokonane wybory uzupełniające do 
Zarządu Kasy Chorych, na miejsce u- 
stępujących członków zarządu: pp. Wein 
berga, Wójcika, tow. Żerkowskiego i p. 
Perlińskiego. W ten sposób ustępują: 1 
z P.P.S., 1 z Ch.-D., dwóch komuni- 
stów. Na dalszym punkcie porządku 
dziennego jest wybór komisji rewizyjnej, 
komisji rozjemczej, przyjęcie do wiado- 
mości budżetu, odpowiedź zarządu na 
zgłoszone przez radę wnioski, 


zp EW aa haa a a WEJ, 


Odczyt posła Kazimierza Czapińskiego, 
Warszawska Organizacja Młodzieży T. U. 
R. organizuje dnia 16 marca we środę w sa- 
li O. K. R., AL Jerozolimskie 6, o godz. 7 
min. 30 wiecz. odczyt 
TOW, POSŁA K. CZAPIUSKIEGO na temat 
JAK BĘDZIEMY WYBIERAĆ DO NOWE- 

GO SEJMU. 


(zamachy reakcji na ordynację wyborczą). 


Wstęp wolny dla wszystkich, Towarzysze 
przybądźcie liczniel 
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Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 10 marca 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan. Zjedn. 8,92. Belgja — —— 
Holandja 359.00. Londyn 43,53. Paryż 35,12 
Praga 26,57.  Szwajcarja 172.60. ~ Włochy 
40.07 Wiedeń 126,23. Nowy Jork 8.95. 
Papiery procentowe, 

8% L, Z. Państw. Banku Roln. 85.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 85,00. 100/0 Poż. kolej. 
102,00.—, 50/0 Państw, Poż. Konwersyjna 61,00 
8% L. Z. Warszawy 74.00—72.00 „—. 5% 
L. Z. Warszawy 60,50 — 51.00 — 61,35 — 
41/20 L. Z. Warsz 56.00—56,09 -6%0 Poż. 
dol. 83.50 (zł. 765.23). 8% Poż. konwersyjna. 
98,00. 41/20/01. Z. ziem. 53.35—55.00 — 53,35 
„— 5% L, Z. Warsz. 61.25 — 61.75 
6%0 Oblig. Warsz. 1915—16 r. 32.50—31.50. 
Dolarówka 46.75 47.00 
Akcje. 

Bank Polski 121,00—124,50. — Bank Dy- 
skontowy 70,00. Bank Tow. Spółdz. — —, 
Bank Zachodni 3,55. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
2,85. Bank Zw.Sp.Zarobk. 15,50 16,15 Kijewski 
0,36. Siła 97,50. Chodorów 115,00 Czersk 0,70 
Gosławice 66,00 Cukier 4.75—4,60 Łazy 0,40. 
Wysoka 8,15. Nobel 4,45. Węgiel 105,00— 
101,00. Firlej 61,00 Cegielski 36,50 — 37,00 
Lilpop 25,00—24.00 Modrzejów 7.75. Norblin 
127.00 Ostrowiec 17,50 17.25, 17.40 Rudzki 1,76 
1,71 Starachowice 3,00—2,93—2,95 Zieleniew- 
ski 18.25. Zawiercie 36,50 Żyrardów 18,25 
Haberbusch 101,00 Żegluga 0,34—0.36 Spirytus 
3,35—.— Borkowski 2,65—2.70. Bank Han- 
dlowy 6.15. Elektryczność 85.00  Częstoci- 
ce 2.60—2,87. Parowóz 0,94 — 0.92— „— 

Notowania pozagiełdowe. 

Akcje b. mocne. Dolar amer. 8.93 i pół. 
Bank Polski 126,75. Cukier 4.90. Węgiel 
105.00. Modrzejów 7.85. Lilpop 25.25. Ostro- 
wiec 18.10. Rudzki 1.78, Starachowice 3.11. 
Żyrardów 18.50. Rubli 100 złotem 474.00. 

Listy zastawne mocne. 

Obroty ożywione. 


PR JAGA PA JRE OG REPOJNKER a OZNA 


LOTERJA 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃ- 
STWOWEJ. 

Wczoraj w 26-tym dniu ciągnienia 5-tej 
klasy 14-tej państwowej loterji klasycznej, 
główniejsze wygrane padły na numery na- 
stępujące: 

Po 2.000 złotych na Nr. Nr.: 58060 70499. 


———— 
. 


Po 1.000 złotych ma Nr. Nr.: 8024 9227 
35873 54137 56846, | 
Po 600 złotych na Nr. Nr.: 12943 14686 


17970 20200 22745 22912 28034 31017 73697. 

Po 500 złotych na Nr. Nr.: 377 5758 6614 
9331 10063 23501 24433 24969 279% 28650 
29832 32050 38459 41720 43491 44918 49911 
50147 51859 52144 52233 52793 66510 69208 
75244 78184 79222. 

Po 400 złotych na Nr. Nr.: 353 3173 6333 
8673 10657 11289 15852 16295 178% 21348 
21896 23646 26312 28889 333703 33822 34464 
35712 36011 38332 38672 39551 40951 43597 
44775 45444 57378 58280 58484 58617 61496 
61920 62053 67682 67971 ma 10055 76803 
78996 79244, 


orsze kilo 2.— 

ledzie » 1.20 
Sandacze mroż. s» 3.60 
Łososie ĘD ON 8— 
Flondry kilo 5.— 
Dorsze n 3.2 
Łososie p 12.— 
Piklingi tłuste szt. 35 gr. 


Skrzyneczki 10 szt. Zł. 


Przemysł Rybny „RYBRÓL” 


OBOŹNA 10, tel. 141-62. 


Uwaga! W sobotę otwieramy centralną 

sprzedaż w nowym lokalu: jJerozo- 

limskie 4, urządzonym podług najnowszych 
wzorów zagranicznych. 


2 WODERY SEEE ETE "IE AE KT ETDE E TES WAY REASON a 
KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 5. — Długa 25. 
Dla młodzieży dozwolone. 
Uwaga! początek o godz. 6.15 w. 
Monumentalny film 


TRAGEDIA NIELETNICH 


Nagrodzony |-szą nagrodą na 
konkursile w Paryżu 


Nadprogram!!! 
Ceny miejsc: 50 gr. 75 gr.i1 zł. 


Dziś i M "R 2 przedst. godz. 
„15 i 10 wiecz, 


SZOPKI 


Cyrulikt Warszawskiego 
W dużej Ziemiańskiej, Kredytowa 9. 
Bilety u Chodowieckiego i na miejscu. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


W Zakopanem rano było pogodnie, przy- 
mrozek (— 5°); śniegu niema, na Hali Gąsie- 
nicowej przymrozek (— 80), śniegu 50 cm. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 80,9, najniższa 00.2, 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: zachmurzenie umiarkowane lub 
niewielkie w północnej połowie kraju; chmu 
rno z przelotnemi deszczami — w południo- 
wej. Rankiem mglisto, nocą lekkie przy- 
mrozlki, Cisza lub słabe wiatry lokalne, 


Odczyt Tomasza Manna. 

W niedzielę o godz. 6,30 w sali Pompejań- 
skiej w hotelu Europejskim mówić będzie pi 
safz niemiecki Tomasz Mann na temat „Wol 
ność a wytworność”, Zarząd Polskiego Klu- 
bu Literackiego (Pen Klubu) zawiadamia 
swoich członków, że na raut, który odbę- 
dzie się w sobotę o godz. 14,45 w salach bo- 
telu Europejskiego, proszeni są członkowie 
Klubu wraz z żonami, 


Komitet Obchodu Imienin Marszałka Pił- 
sudskiego organizuje w dniu 18 marca b, r. 
uroczyste przedstawienie w Teatrze Wiel- 
kim! 

Chcąc zapewnić Stow, Związkom, Szko- 
łom i t. p. równomierny podział biletów, 
Komitet uprasza o nadsyłanie zapotrzebo- 
wań na bilety na w/w przedstawienie na 
balkon 3-go i 4-go piętra drogą pisemną na 
ręce Pana Prof, Michałowicza AL Ujazdow- 
skie 22. Zapotrzebowania winny bezwzglę- 
dnie wpłynąć do dnia 13 b. m., 


Z Tow. Fizycznego. W sobotę o godz. 8- 
ej wiecz. w audytorjum Zakładu Fizyczne- 
go Uniwersytetu (Hoża 69) odbędzie się od- 
czyt p. S, Pieńkowskiego, p. t: „Własności 
fizyczne promieni Rontgena", 


Zebranie naukowe Tow. Lekarzy Denty- 
stów Warsz. odbędzie się w dniu 11 marca 
1927 r. w lokalu Bracka 18 m. 30, o godz. 


9 wiecz. 


Staraniem Tow. Zwolenników Szkoły 
Pracy Samorozwojowej odbędzie się w pią- 
tek o godz, 7-ej wiecz w lokalu Zw. Spół- 
dzielni Spożywców, Nowogrodzka 21 I p. 
wykład ob. Weychert - Szymanowskiej pt. 
„Wyrabianie smaku przez porównywanie 
różnych utworów". 


Staraniem Polskiego T-wa Eugenicznego 
zostaną wygłoszone w Auli Uniwersytetu 
Warsz. odczyty o wyborze zawodu: dnia 
12 marca o godz. 19.30 „O zawodzie inży- 
niera" — inż. Franciszek Bąkowski; dnia 
13 marca o godz. 12 „o zawodzie oficera" 
— major Tadeusz Pełczyński, Wstęp bez- 


i płatny, 


| ski, 


BKRDZKONZK TKANE OGC ROOO Sira 0 KNRKANA 


Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ. 


PIĄTEK. 

15.00—15.25 Komunikaty: gospodarczy i 
meteorologiczny. 15.30—16.30 Stacja nie- 
czynna. 16.30 16.45 Komunikat harcerski, 
16,45—17.10 Odczyt p. t. „Młyny, wiatra- 
ki i koła wodne w starożytności” — wy- 
głosi inż. Eugenjusz Porębski, 17.10 — 
17.35 Odczyt p. t. „Termity”, — wygłosi 
prof, Adam Czartkowski (dział: Przyro- 
da). 17.40 — Koncert popołudniowy. Wy- 
konawcy: Kwartet Śnieckowskiego (2 obo- 
je, rożek angielski i fagot), p. Helena Zbo- 
ińska - Ruszkowska, art. op. Warszaw- 
skiej (spiew) i Kazimiera Korytowska (ak.) 
Część I-a. 1. Fryd. Haendel: Sonata A-dur: 
L Adagio, I. Allegro, III. Larghetto, IV. 
Allegro, V. Gawot — wykona kwartet, 2. 
a) Haendel: Arja z op. „Rinaldo”, b) Ha- 
stość Aleksandra", c) Gluck: Arja z op. 
„Alceste”, d) Gluck: „O del mio dolce ar- 
dor* — odśpiewa p. H. Zboińska - Rusz- 
kowska. Część IL 3. J. S. Bach: 3 fugi: 1) 
g-moll (organowa), 2) D-dur, 3) gis-moli, — 
wykona kwartet p. K. Pietkiewicza. 18.40 
—19.00 Rozmaitości — wypowie p. Lawiń- 
19.00 — 19.25 Odczyt p. t. „1000 
km. na nartach” — wygłosi uczestnik gi- 
gantycznego raidu (dział „Sport i wycho- 
wanie fizyczne”). 19.30—19.45 Komunikat 
rolniczy.  19.45—20.15 Przerwa. Przypusz- 
czalnie komunikaty. 20.15 — Transmisja 
koncertu symfonicznego z  Filharmonji 
Warszawskiej, Sygnał czasu. Komunikaty 
prasowe. 


SOBOTA. ' 


15.00 — 15.25 Komunikaty: gospodarczy i 


meteorologiczny, 15,30. Podstawowe wiado- 
mości z hodowli i żywienia drobiu — wypo- | 
wie prof. M. Trybulski, 15.50 Nawożenie, 


LOSY I KL. 15 
PAŃSTW. 


kole. 


Bielańska 3, 


” g". m 
Firma egz. 
„Tylko za zł. 10 grać można 


kL I SA 


zzz 4 


£ 


Szczęście sprzyja 


cją szybko i 


Dzierżawa hotelu. 


Hotel George'a we Lwowie, 


pl. Marjacki 1. 1, pierwszorzędny, o 86 
pokojach gościnnych wraz z lokalem restau- 
racyjnym (cztery sale) lokalami klubowymi, 
ubikacjami gospodarczemi i pobocznemi, 
oraz całem urządzeniem hotelowem i re- 
stauracyjnem, odpowiadającem wszystkim 
nowoczesnym wymogom hotelowego kom» 
fortu, do wydzierżawienia od 1 listo- 
pada 1927 r. 


Reflektanci winni wnosić oferty do Za- 
kładu Pensyjnego we Lwowie, ul. 
Piekarska l, A. (gdzie też można otrzymać 
szczegółowy opis przedmiotu dzierżawy 
i ogólne warunki dzierżawy) do dnia 15 
kwietnia 1927 r. włącznie. 


Do oferty należy dołączyć wadjum w su- 
mie 10.000 zł. w papierach pupilarnych. 


nabyć winni wszyscy w jedynej naj- 
większej, najstarszej i najszczęśliwszej 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 


Warszawa, Marszałkowska 146, lub w oddziałach kolektury; 
Krak. Przedm. 37, 
Nalewki 42. 


Łódź — Piotrkowska 72 gm. „Grand Hotelu“ 
Konto P. K O. dla Warszawy 93-74 
Łodzi 64209 


nowicie wygrywający stawkę 


zaj 
” m 
Wa AN. i 


ten so A los do wszystkich 5-ciu klas AW, tylko 
zł 40, t/2 losu zł, 20, 1/4 losu zł, 10. 


CO DRUGI NUMER WYGRYWA! 


GŁÓWNA WYGRANA zł. 600.000 zł. 
Ogólna suma wygranych zł. 16 miljonów. 


Kolektura nasza uszczęśliwiła setki tysięcy osób! 
Łaskawe zlecenia prowincji zalatwiamy zgodnie z naszą trady- 


siew i sadzenie na wiosnę — wypowie dr. 
W. Wakar. 16.10 Muzyka i żywe słowo. 16.30 
Pielęgnowanie roślin w okresie wiosennym. 
— wypowie Dr. W, Wakar. 16.45 — 17.10 
Odczyt z działu „Radjotechnika” — wygło- 
si p. W. Stępowski, 17,15 Koncert popołud- 
niowy, popularny. Wykonawcy: Orkiestra 
P. R., prof, Jan Dworakowski (dyrekcja), p 
Aleksandra Holfreichowa (śpiew) i p. Ta- 
deusz Gocławski (wiolonczela), Część 1-sza: 
1. Puccini — Tawan: Fantazja na tematy z 
op. „Madame Butterfly” — wykona orkie- 
stra. 2. Puccini: Arja z op. „Madame But- 
terfly” (Tam na wschodniej stronie) — od- 
śpiewa p. AL Holfreichowa, 3. a) Głuza- 
now: Elegja, b) Rachmaninow: Taniec wscho 
dni — wykona p. Tadeusz Gocławski. Część 
2-ga. 4. a) Borodin: Szkice stepowe z Azji 
Środkowej, b) Dworzak: Menuet op. Nr. 2, 
c) Smetana: Scena weselna — wykona or- 
kiestra. 5. a) Joteyko; 1) Moja królewna, 2) 
Magdalena, b) Żeleński: Sen nocy letniej — 
odśpiewa p. A. Holireichowa. 6. a) Popper: 
Rapsodja węgierska, b) Arenski: Romans 
—wykona p. Tadeusz Gocławski. 18.40 
19.00 Rozmaitości, wypowie p. Lawiński. 
19.00 — 19.25 Odczyt p. t: „Włodzimierz 
Perzyński” — wygłosi red. Zdzisław Dębic- 
ki (dział: „Literatura polska"). 19.30—19.45 
Komunikat rolniczy. 19.45 — 20.10 Poga- 
wędkę z działu „Radjokronika” — wygłosi 
Dr. Marjan Stępowski, 20.10 — 20.30 Przer- 
wa. Przypuszczalnie komunikaty. 20.30 — 
Koncert wieczorny. Muzyka lekka, 22.00 — 
22.30 Sygnał czasu Komunikaty prasowe, 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


POLSKIEJ LOT. 


e 


‘Królewska 43, 


od r. 1835 
przez wszystkie 5 klas, a mia- 


klasy II 
e „Tm 
DW 
BACA 


naszym graczom! 


Dan: 


ODCISKI 
JB: ae Tas ie N| 
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CHODAKOL 


Radykalnie usuwa odciski wraz z korzeniami. 
Sprzedaż we NOTA składach aptecznych 
aptekach. 
„POLLABOR" 
w Warszawie. 


Robotnicy popierujcie swoje 
pismo codzienne. 


Laboratorjum Sp. Z 0. 0. 


DRUKARNIA 
(5 s „ROBOTNIKA” z 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
'dzące. Przyjmuje do druku 
„DZIENNIKI, TYGODNIKI, 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 


"WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


Na talerzu nic nie pozostało, 
gdyż był na nim BUDYŃ OETKERA. 


A SeN i 
jak budyń 


EE gk 


An nio tak nie » 
ać matka swoim dzieciom. 


może 
e gatunki budyniów Dra. Oetke 
sake frar nag np. z Dra, Oetkera sosem waniljowym, sokiem dla ig 
fitur otowanemi owocami lub sokiem A, 
Szczególnie ważnem dla dzieci jest to, że Dra. Oetkera budynie zawierają 
składniki ad kosiośwórczo, nadzwyczaj dodatnio działające na rozwój ciała i kości. 
smacznych pożyteczne 


świeżo gotowan 


Pozatem dodawane do tych 
zwłaszcza dla dzieci. 


Qetkera. Doprawdy, nic lepszego nie 


jak również różnorodny sposób 
kon- 


urozmaicają dania. 


ch budyni mleko jest zo 
Dr. A. Oetker, Oliwa. 


Wielka ilość przepisów 
na budynie i galaretki znajduje się, 
prócz dobrych przepisów na wy- 
piek ciast, tortów it,p., w nowej 
książeczce Dra. Ą. Oetkera, 
którą można otrzymać bezpłatnie 
w każdym sklepie spożywczym 
lub bezpośrednio od 


, 


„ROBOTNIK“, piątek 11 marca 1927 r. 


HUMOR ZAGRANICZNY 


n Sir. 6 BEBEA SKG 


DOBRODZIEJSTWA 
ZNIESIENIA PROHIBICJI 


Oaza wódczana na granicy St. Zjednoczonych 


| o A 


NIEZBADANE KRAINY 
W SERCU EUROPY 


Tajemnicze osady leśne w Siedmiogrodzie 


Przez jedenaście lat walczyli mie- 
'szkańcy prowincji Ontario w Kana- 
dzie z zakazem, alkoholowym, aż 
„wreszcie został on zniesiony. Błogie 
skutki tej decyzji ujawniły się odra- 
zu nietylko we wzroście dochodów 
skarbu i szynkarzy. Natychmiast po 
‘ogłoszeniu. odnośnej ustawy, dwa 
wielkie towarzystwa kolei żelaz- 
nych Canadian Pacific i Canadian 
National naśwałt przystąpiły do bu- 
dowy wielkich hoteli, kosztem w o- 
gólnej sumie 25 miljonów dolarów, 
które mają być urządzone z wielkim 
przepychem i wyśodą. 


W Toronto np. hotel. taki będzie 
zawierał 1,040 pokojów. . Tajemnica 
tego hotelowego zapału leży w tem, 
że prowincja Ontario graniczy ze 
Stanami Zjednoczonemi, w których 
panuje zakaz spożycia alkoholu. Po 
zniesieniu zakazu w Ontario nastą- 
pił ogromny napływ spragnionych A- 
merykanów z poza granicy do miast 
kanadyjskich. Kompanje kolejowe 
zdają sobie z tego sprawę i ułatwia- 
ją Amerykanom gaszenie pragnienia 
w oazie, znajdującej się nad ich gra- 
nicą. 


WANA EO A O A z PA Pe W NAPAD NAA 


- TEATR W WIĘZIENIU i 


W więzieniu kobiecem przy ul. Długiej zorganizowało się kółko dra- 
'"matyczne, które wystawiło obrazek sceniczny p. t „Kto im łzy przywró- 
wykonane zostały 


'ci*, Role przez 


jących więzienie. 


Z sądów. 


URZĘDNICY KOLEJOWI PRZED SĄDEM, 


Po dwudniowej rozprawie sąd wydał wy- 
rok w sprawie urzędników kolejowych, os- 
„karżonych o nadużycia. Sąd uniewinnił 
Pofkowskiego Eugenjusza i Kuglera Bolesła- 
„wa. Sabina Niedzielskiego i Bronisława Ma- 
jewskiego skazał na rok więzienia, Czernia- 
wicza na miesiąc aresztu. 

SKARBNIK MAGISTRATU ŁÓDZKIEGO 

SKAZANY ZA SPRZENIEWIERZENIE. 


Walenty Leśniewski, skarbnik magistratu 
w Łodzi wzbudził zainteresowanie władz 
dziwnem zachowaniem się: pił stale w to- 
'warzystwie dostawców magistrackich. 

Gdy zażądano zdania kasy i rachunków, 
Leśniewski jął się wykręcać, gdy rewizja się 
zjawiła, uciekł, W -kasie okazało się brak 
24.060 zł. 

Oskarżono go o sprzeniewierzenie. 

Sąd Okręgowy skazał go na 2 lata więzie- 
nia, sąd Apelacyjny wyrok zatwierdził. 


UNIEWINNIENIE STUDENTA, SKAZANE- 
GO ZA OSZUSTWO. 


Sąd Apelacyjny rozpatrywał wczoraj spra 
wę Stanisława Rogoyskiego, oskarżonego o 
„oszustwo i skazanego przez sąd okręgowy 
na 3 lata więzienia za przywłaszczenie 400 
akcji warsz. tow. kop. węgla i zakładów hut 
niczych, należących do Staszewskiego. 

Sąd Apelacyjny Rogoyskiego uniewinnił, 

I. K. 


PAN — CORSO. 
„GROBOWIEC MIŁOŚCI“ 


Film te cieszy się tak niezwykłem po- 
prostu powodzeniem u publiczności, że dla 
zobaczenia go, trzeba narazić całość 
swych kości, 

Publiczność lubi obrazy sensacyjne, nie- 
głębokie, o podkładzie niejasnym i tajem- 
niczym, to też nic dziwnego, że właśnie ten 
film, odpowiadający wybornie wszystkim 
powyższym warunkom zmalazł tak gorące 


uznanie, 


Temat zawiły, Piękna kobieta, mąż nik- 
czemnik, ubogi i szlachetny kandydat na 
amanta, tajemniczy  „demoniczny” turek, 
pragnący kupić piękną mężatkę i słodko — 
naiwna gąska zakochana w ubogim studen- 
cie, Mąż zostaje zamordowany, amant bie- 
rze winę na siebie, podejrzewając, że zbro- 
dnię popełniła jego ukochana. Turek, spraw 
ca zabójstwa, cieszy się z okazji pozbycia 
sią rywala — komplikacje, zawiłości. "W 
ostatecznym rozwiązaniu turek ginie z wła 
snej ręki, a piękna kobieta i amant zosta- 
ią połączeni. 


Na te perypetje zużyto 14 aktów, dużo 
naturalnych i sztucznych dekoracji, wiele 
momentów tragicznych i zbytnią ilość tek- 
stu. Ale napięcie dramatyczne jest dobre, 
intryga zawikłana pomysłowo. i całość, 
dzięki temu, wygląda b. efektownie, 


Wegener gra doskonale, Ika, 


gy ER EE O REA POSEROA aaa aaa ZEG AJ 


NOWE POMYSŁY WOJENNE 


Samolot wojskowy, który zaopa trzony jest w aparat, tworzący sztu- 
czną mgłę, Samolot w ten sposób staje się niewidzialny, í 


Wujo Sam (Stany Zjedn.) Padnij 
w moje objęcia, moja droga! 
Ameryka Centralna: Nie sciskaj 
mnie tak namiętnie, bo się uduszę. 
Carteles, Hawanna, 
hina ai aa PRE AGA 


ZE SPORT 


NAJBLIŻSZE MECZE PIŁKARSKIE 
W STOLICY. 


W Agrykoli w dn. 13 b. m. o godz. 15 od- 
będzie się mecz Polonii z Koroną. Przed- 


| mecz o godz. 13.30. 


W sobotę na boisku Skry o godz. 15 Ma- 


‘kabi — RKS Czami, a o godz. 13 Makabi 


II — Czarni II. 

Na boisku KOSS (Powązki) w niedzielę o 
godz, 11.30 mecz Warszawianka — Orkan, 

Na boisku Legji w sobotę Ascola — Glo- 
tia o godz. 15. 

Na Marymoncie w niedzielę o godz, 15 
Marymont — Ascola. 

Na boisku Skry w niedzielę Skra — Var- 
sovia o godz. 15. 


NIEDZIELNE ' MECZE SIATKÓWKI. 

W dniu 13 b. m. od godz. 9.30 w szkołe 
Ronthalera (Polna 46) odbywać się będą dal 
sze rozgrywki o mistrzostwo stolicy w pił- 
ce siatkowej. Rozegrane zostaną następują- 
ce spotkamia: Orkan — Warszawa, WKS — 
AZS, Tymińska — Współpraca, Konopnic- 
ka — Rozenfeldowa, Emilja Plater — Kalec- 
ka, V gimn. męskie — Ronthaler, II gimn — 
szk. techn. - kolejowa, St. Kostki — Sta- 
szyca. 

ORKAN BIJĘ VARSOVIĘ 5:2. „ 

W meczu piłkarskim Orkan pokonał nie- 
spodziewanie Varsovię 5:2 (2:0). W nie- 
dzielę Orkan gra z Warszawianką na. boisku 
KOSS (na Powązkach) o godz. 11.30. 

KARASIAK GRAĆ BĘDZIE W TURY- 

STACH. ; 

Znany reprezentacyjny obrońca Karasiak 
zapisał się do łódzkiego Klubu Turystów. 
GENERAŁ GÓRECKI — PREZESEM POL- 

SKIEJ LIGI PIŁKI NOŻNEJ. ' 

Jak się dowiadujemy, generał Górecki, 
zastępca viceministra Spraw Wojskowych 
gen. Konarzewskiego, przyjął w dniu wczo- 
rajszym godność prezesa Polskiej Ligi Piłki 
Nożnej (PLPN.). 

OPERACJA ZNANEGO PIŁKARZA. 

Znany piłkarz Legji, E. Sobolta, z powo- 


du komplikacji rany poniesionej w  czasie' 


wojny, poddany był wczoraj powtórnej ope- 

racji, 

WSPANIAŁY DAR FIRMY „ELEKTRO- 
LUX", 

Wszechświatowa firma szewedzka „Elek- 
trolux" złożyła na ręce Polskiego Związku 
Lekłkoatletycznego wspaniałą nagrodę węd- 
rowną na klubowe zawody w dziesięcioboju 
drużynowym jako na jedną z większych im- 
prez przygotowania przedolimpijskiego. Wy- 
grywa ten klub, który w poszczególnych kon 
kurencjach dziesięcioboju olimpijskiego u- 
zyska indywidualnie najlepsze wyniki. 

RÓŻNE WIADOMOŚCI SPORTOWE 

ZAKOPANE. Ostatni konkurs skoków 

dał następujące wyniki: 1) Rozmus 41 mtr. 


| (nota 17.541), 2) Miotalski (41,5 m.), 3) Krzep- 


towski (39,5 m.), 4) Żytkowicz (32 m.), 5) 
Czech Br. (46,5 mtr.). Pankosz skoczył poza 
konkursem 50 mtr, (z upadkiem). 14-letni 
Marusarz osiągnął bez upadku 32,5 mtr., a 
z upadkiem 39,5 mtr. 

FILM DEMPSEY TUNNEY wyświe- 
tlany będzie od piątku (11 b. m.) w kinie 
Urania (Krakowskie-Przedmieście 66). 

POZNAŃ. Turniej tennisowy na kortach 
krytych wygrał w konkurencji panów — 
Warmiński, a w konkurencji pań — p. Fran- 
kowska. 

— WALNE ZGROMADZENIE Polskiego 
Związku Łyżwiarskiego naznaczono na 13 
b. m. w Warszawie, 

— PLENARNE POSIEDZENIE ZZ. odbę- 


dzie się 20 b. m. w Warszawie, 


W Karpatach Siedmiogrodzkich 
koło Ługosza, znajdują się olbrzy- 
mie lasy państwowe, jeszcze zupełnie 
niezbadane. O mieszkańcach tych 
dziewiczych lasów krążą wśród lud- 
ności miejscowej najrozmaitsze le- 
gendy. 

Według jednej wersji, lasy te za- 
mieszkiwane być miały przez  dja- 
błów, według innej znów — przez 
dzikich ludzi. W każdym razie lasy 
te musiały być zamieszkiwane, gdyż 
od czasu do czasu, tajemnicze jakieś 
bandy dokonywały śmiałych napa- 
dów rabunkowych w wioskach iip 
licznych, porywając przytem najpię- 
kniejsze dziewczęta okoliczne, 

W. 1918 roku władze węgierskie 
postanowiły zbadać tajemnice tych 
dziewiczych lasów. Jednak wskutek 


wybuchu rewolucji, akcji tej nie 
przeprowadzono. Dopiero w końcu 
ubiegłego roku, naskutek często 


powtarzających się napadów ban- 
dyckich, postanowiły władze rumuń- 
s 


ie zarządzić obławę, w owych la- 
sach. Przez kilka dni krążyły silne 


oddziały żandarmerji po lasach, aż 
wreszcie udało im się natrafić na ta- 
jemniczą osadę „dzikich ludzi”, 

„Bandyci widocznie byli o akcji 
żandarmerji poinformowani, gdyż 
przed przybyciem żandarmów opu- 
ścili swe domy, gdzie pozostali jedy- 
nie starcy, W całej osadzie niema a- 
ni cerkwi, ani szkoły, a jej miesz- 
kańcy — jak wynika z zeznań aresz- 
towanych — nie mają najmniejsze- 
go pojęcia o tem, w jakiem państwie 
mieszkają. Mieszkańcy osady trudnią 
się przeważnie rozbojami, polowa- 
niem i hodowlą bydła. do przy- 
należności rasowej dotychczas nic 
bliższego nie wiadomo. Ich mową 
potoczną jest mieszany djalekt ru- 
muńsko - węgierski. Aby nie dopu- 
ścić do wymarcia swego rodu, pory- 
wali oni młode kobiety z okolicz=: 
nych wiosek. ; 

Celem dokładnego zbadania tajóm- 
niczej osady i jej mieszkańców, po-, 
stanowiły władze rumuńskie wysłać 
do lasów ługoszowskich specjalną e- 
kspedycję naukową. 
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WYŚCIGI GAZECIARZY 


W Berlinie odbyły się niedawno zawody kolarskie c + TOZ 
yi hp dzieniki na rowerach. Zwycięzca otrzymał piękną wiązankę 


TEATR | MUZYKA 


DZIŚ w teatrach miejskich 


Wielki 
o 8-ej „Rigoletto“ 


Narodowy 
„o 8-ej „Mściciel“ 


Letni 
o 8-ej „W rajskim ogrodzie“ 


Teatr Wielki, Dziś w „Rigoletto” podwój- 
ny występ gościnny Grzegorza Bakłanowa. 
i p. Bandrowska-Turska. 

Jutro ostatni występ p. Gustawa Chorja- 
na w „Lohengrinie”, W niedzielę o 3-ej po 
poł, po cenach zniżonych „Pan Twardows- 
ki”, i 

W niedzielę wieczór „Faust” z Bakłano- 
wem, 

Teatr Narodowy. Dziś premjera sztuki 
Przybyszewskiego p. t.: „Mściciel”, 

W niedzielę po poł. po cenach zniżonych 
„Szkoła żon”. 

Teatr Letni. Dziś „W Rajskim Ogrodzie". 

W niedzielę pp. o 4-ej po cenach zmiżo- 
nych „Potęga Reklamy”. 

W próbach J. A, Hertza „Epokowy wy- 
nalazek", 

Teatr Polski. Codziennie „Święty Gaj". 

W niedzielę o 3 i pół po poł, po cenach 
zniżonych „Dzieje Grzechu”, 

Teatr Mały. Codziennie „Jedyny Ratu- 
nek”, 

W niedzielę o 12-tej po cenach "najniż- 
szych „Świt, dzień i noc”, o 4-tej po poł. po 
cenach zniżonych „Azais”, 

Teatr Messal-Niewiarowska. Dziś „Księż- 
na Cyrkówka", 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Codziennie 
„Tajemniczy Dżems". 

Teatr im. Fredry. W sobotę o godz. 4-ej 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej po 
cenach najniższych „Hajduczek” czyli „Pan 
Wołodyjowski”, według H. Sienkiewicza. 
Wieczorem „Chłop doktorem” Moliera. W 
niedzielę o godz,. 12 bajka dla dzieci „Po- 
wrót taty" według A. Mickiewicza. Popo- 
łudniu o godz. 4-ej „Chłop doktorem”. Wie- 


czorem „Pod godłem krzyża”, dramat C. 
Danielewskiego. 

Teatr dla dzieci, ul, Jasna 3 W nie- 
dzielę o godz. 12 m. 15 w poł. dwie baé- 
nie fantastyczne pod tytułem „Zaczarowa-. 
ne jabłuszko i żelazmy wilk” i „Krawczyk 
Czurli - Purli", 

Teatr Perskie Oko. Codziennie Rewja 
„8 grzechów głównych”, 

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewja 
„Byczo jest". 

Teatr Olimpfa. Codziennie „To właśnie w 
nocy”. 

„Nietoperz”, Dziś i jutro program „Nare-! 
szcie bawmy się”. Codziennie dwa przed- 
stawienia 7.30 i 9.30 wieczór. 

„Mignon” (Marszałkowska 81b). Dziś i dni 
następnych: „Raz ale dobrze". 

Teatr Eldorado. W sobotę dnia 12 b. m. 
odbędą się dwa przedstawienia o godz. 7.15 


| 1 9.15, 


Z Filharmonji, Dziś, w piątek, odbędzie 
się komcert symfoniczny pod dyrekcją Grze, 
gorza Fitelberga i z udziałem Janiny Fami-. 
ljer - Hepnerowej, W programie arcydzieło 
literatury orkiestrowej „Tako rzecze Zara- 
thustra" Ryszarda Straussa, piękna nastro- 
jowa symfonja Saint-Saensa (z organami) i' 
koncert fortepianowy Schumanna, 

W niedzielę poranek poświęcony Czajkow' 
skiemu z piątą symfonją na czele, 

Recital taneczny Andree Haas, odbędzie. 
się w sali teatru „Komedja” w niedzielę dn. 
13 o godz, 3 i pół po.poł. > 

Koncert w „Splendidzie", W sobotę, o 
godz. 3 po poł, w sali kina „Splendid” 6-ty' 
tami koncert popularny (od 50 gr. do 2 zł.).' 


at Rp tj EO yw r A pO ZEE 
Z teatrów świetlnych. 


Apollo. „W szponach kokietki” z Polą, 
Negri. 

Stylowy. „Robin Hood" z Fairbanksem. : 

Filharmonja. „Gracz w szachy”, 

Kiqo Palące, Monte Santo. 

Wodewil. „Ofiara podstępu”, > 

Kino „Splendid,. „Kochanka gwardzisty” 
z C. Tulmadge. 

„Pan“ i „Corso”. „Grobowiec miłości”, 

Kinematograf miejski, „Tragedja nielet- 
nich". 4 

Colosseum, „Student z Pragi“ z Konra-, 
dem Veidtem. 

Casino. „Człowiek z autem". 

Światowid. „Ben Hur". 
kies 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro< 
wanie pracy o-50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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Odbito w druk. „Robotnika', Warecka 7. 


